
Premier PRL 
złoży wizytę 

w Republice Indii
Na zaproszenie premiera rzą 

du Republiki Indii, pani In- 
diry Gandhi, w styczniu 1973 
roku złoży oficjalną wizytę w 
tym kraju prezes Rady Mini­
strów Polskiej Reczypospoli- 
tej Ludowej Piotr Jaroszewicz.

PAP ■AIIEMCOPOŁSKE
„Domagamy się przywrócenia pokoju w Wietnamie"

Wiece protestacyjne w kraju
Półwiecze "Związku Radzieckiego

Pirackie bomby ugodziły w polski statek 
- śmiertelne ofiary wśród polskich marynarzy

Nadzieja na bliski pokój w Wietnamie, która ożywiała świat 
w ciągu ostatnich tygodni — ponownie oddaliła się. Bomby 
spadające na Hanoi zabijają bezbronnych łudzi, zmieniając 
dzielnice mieszkalne i osiedla wiejskie w martwe kratery. 
Jedna z nich ugodziła w porcie Hajfong polski statek M/S 
„Józef Conrad” i jego załogę.

Pirackie bomby amerykań­
skiego lotnictwa, zrzucone na 
Hajfong 20 bm. ugodziły znaj­
dujący się w tym porcie pol­
ski statek handlowy M/S Jó­
zef Conrad. W wyniku barba­
rzyńskiego ataku zginęli: trze­
ci oficer Stanisław Maliszew­
ski, trzeci mechanik Adam Ka 
czorowski i marynarz Kazi­
mierz Giertler. Ponadto pięciu 
członków załogi zostało ran­
nych. Są to: elektryk Jan Chro 
ścieki, lekarz Jerzy Turek, st. 
marynarz Roman Dudek, st.

marynarz Marian Fudala, mo 
torzysta Ryszard Rusinek. Ran 
ni znajdują się w szpitalu.

Reszta załogi została ewa­
kuowana na statek „Moniu­
szko” stojący na redzie we­
wnętrznej.

Wskutek bombardowania sta 
tek M/S „Józef Conrad” został 
wypalony i zatonął.

Rząd PRL otoczył rodziny ofiar 
nalotu troskliwą opieką i zapew­
nił im pomoc materialną. Przedsta 
wiciele władz wojewódzkich prze­
kazali dla rodzin poległych osobi­

ste kondolencje od E. Gierka, H. 
Jabłońskiego i P. Jaroszewicza.

Akcja amerykańskiego lotni_ 
ctwa, która przyniosła tragicz­
ną śmierć trzech polskich ma­
rynarzy, może tylko być za­
kwalifikowana, jako akt po­
wietrznego piractwa zasługują­
cego na bezwzględne potępie­
nie.

Polska Agencja Prasowa zo 
stała upoważniona do oświad­
czenia, że za dotychczasowe 
skutki zbombardowania pol­
skiego statku cała odpowie­
dzialność spada na rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Jednocześnie Polska Agen­
cja Prasowa informuje, że 
rząd PRL przekazał odpo­
wiednią notę protestacyjną 
ambasadzie Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie.

Spotkanie w Prezydium WRN

Naczelnicy gmin 
otrzymali nominacje

W stolicy przedstawiciele 
wszystkich wydziałów huty 
„Warszawa” spotkali się w sali 
centralnego laboratorium. Prze 
mawiając w czasie wiecu, ro­
botnik ze stalowni — Jerzy Na 
duk podkreślił, iż naród polski, 
który przeżył piekło najstra-

Dzisiaj w kremlowskim Pałacu Zjazdów (na zdjęciu) odbędzie się wspólne uroczyste posiedzenie 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego Rady najwyższej ZSRR i Ra­
dy Najwyższej Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, poświęcone 50 

rocznicy powstania Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich.
Na str. 3 zamieszczamy artykuły związane z półwieczem Kraju Rad: „Nasz niezawodny so­
jusznik" i „Związek wolnych narodów". Fot- CAF — TASS

Nowo mianowani naczelnicy gmin województwa poznań­
skiego otrzymali wczoraj akty nominacyjne. W uroczystości 
wzięli udział m. in. I sekretarz KW PZPR — Jerzy Z a s a -

szniejszej z wojen, żywi szcze­
gólnie gorące uczucia dla naro­
du wietnamskiego. Chcemy, 
aby wszyscy ludzie dobrej woli 
znaleźli dość siły dla wywal­
czenia pokoju na wietnamskiej 
ziemi.

W naukowo-produkcyjnym 
centrum półprzewodników na 
Służewcu zebrani na wiecu u- 
czcili pamięć poległych mary­
narzy polskich Załoga katego­
rycznie żąda zaprzestania pi­
rackich bombardowań.

Protest przeciwko wydarze­
niom w Wietnamie wyrazili 
profesorowie, studenci, pracow 
nicy SGPiS, świadomi faktu 
zbombardowania politechniki i 
uniwersytetu w Hanoi. Stołecz­
na uczelnia współpracuje z po­
krewną szkołą w stolicy DRW. 
sprawy tego miasta są jej 
szczególnie bliskie.

Dokończenie na str. 2

z

Polsko-włoska

Moskwa w przeddzień jubileuszu
Do stolicy Kraju Rad — Moskwy przybyły delegacje 
kilkudziesięciu krajów ze w szystkich części świata.

Członkowie Biura Politycz­
nego KC KPZR z Leonidem 
Breżniewem, Aleksiejem Ko­
syginem i Nikołajem Podgór­
nym. zastępcy członków Biura

Politycznego i sekretarze KC 
KPZR, wicepremierzy ZSRR, 
przewodniczący obu Izb Rady 
Najwyższej ZSRR, złożyli w 
środę wieniec przed Mauzo-

leum Włodzimierza Lenina w 
imieniu Komitetu Centralnego 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR.

POLSKA DELEGACJA 
UDAŁA SIĘ DO MOSKWY

Konferencja teoretyczna w KW PZPR

Model socjalistycznej konsumpcji
W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła 

się wczoraj ogólnopolska konferencja teoretyczna na temat
„Model socjalistycznej konsumpcji 
litaryzmu”.

a zagadnienie ega-

d a i prezes WK ZSL — Wal
Naczelników gmin powitał 

przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal. 
Wskazał on na znaczenie i cel 
reformy władz terenowych na 
wsi i w małych miastach, pod­
kreślając szczególną rolę i za­
dania naczelników gmin, od 
których postawy i operatyw­
ności zależeć będzie realizacja 
wytyczonych zadań. Mówca 
wskazał na kwestie budownic­
twa wiejskiego, gospodarki ko­
munalnej, oświaty, wychowa­
nia obywatelskiego, kultury i 
wiele innych problemów współ 
działania władzy ludowej ze 
społeczeństwem, których roz­
wiązywanie wymagać będzie 
°d naczelników gmin wielkiej 
odpowiedzialności. Wręczając 
lrn dekrety nominacyjne F. 
Szczerbal złożył im zarazem 
Życzenia jak najlepszych wy­
ników w przyszłej pracy.

Gratulacje nowo mianowa­
nym naczelnikom złożył rów­
nież Jerzy Zasada. Ludzie w 
fabrykach i na roli — powie­
dział on — wykazali, że stać 
nas na wydłużony krok, na o- 
siąganie coraz lepszych wyni­
ków. Od pracy gmin zależeć bt 
dzie dużo. Toteż instancja par­
tyjna, ZSL oraz rady narodo­
we służyć będą naczelnikom 
Wszechstronną pomocą. Najlep 
Szą pomocą bedzie jednak dla 
nich mądra polityka, właściwy 
stosunek do ludzi i nieprzejed­
nane stanowisko w tępieniu 
zła i tego wszystkiego, co ha- 
^uje nasz wydłużony krok.

W imieniu naczelników za

enty Kołodziejczyk.
wręczone nominacje podzięko­
wał Kazimierz Szwajcar — na 
czelnik miasta i gminy Wieleń 
po w. Czarnków, (za)

umowa handlowa

Na zdjęciu: wręczanie nomina­
cji.

Fot. — H. Kamza

W Rzymie podpisany został 
protokół o wymianie handlo­
wej w 1973 roku między Pol­
ską a Włochami do wieloletniej 
umowy o stosunkach handlo­
wych i gospodarczych, ważnej 
na lata 1970-1974- (PAP)

Uczestniczyli w niej kierów 
nicy wojewódzkich ośrodków 
propagandy partyjnej z całe­
go kraju, kierownicy powiato 
wych ośrodków . propagandy 
partyjnej z Wielkopolski, oraz 
uczeni z czołowych ośrodków 
naukowych kraju. Przewodni 
czył konferencji przewodniczą 
cy Wojewódzkiego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej w Po­
znaniu Aleksander Wierzejew 
ski.

Jako pierwszy referat 
kowy pt. „Przemiany w 
skim modelu konsumpcji

nau- 
pol- 
i je-

go prognoz}'” wygłosił prof. dr 
Janusz Piasny. Modele kon­
sumpcji. mówił on m. in., 
kształtowały sie do niedawna 
w naszym kraju żywiołowo. 
Obecnie zachodzi konieczność 
planowego ich formowania.

Prof. dr Stanisław Wykrę-

20 bm. w godzinach poran­
nych udała się do Moskwy de­
legacja PRL na uroczystości ob 
chodów 50-lecia powstania 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

W skład delegacji wchodzą: 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR — prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek i sekre­
tarz KC PZPR — Franciszek 
Szlachcic.

W skład delegacji wchodzi 
również członek KC PZPR, am 
basador PRL w ZSRR Zenon 
Nowak.

Dokończenie na str. 2
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Układ Je podpisany
Rzecznik rżąc £ NRF, Ruediger 

von Wechmar o jjiadczył, że układ 
o podstawach ,»sunków między 
NRF i NRD anie podpisany 
w uzgodnionym n«-aprzednio termi 
nie, tj. 21 bnw A stolicy NRD — 
Berlinie. Tyi. i,'/”1 dni on od­
powiedź op’ j ^A^cji CDU/ 
CSU, któ: - tnich 'OWOC „ostatecz­
nie” odrźu.^ę feu układ.

NRD— Szwajcaria—Kolumbia
Rządy Szwajcarii i NRD posta­

nowiły nawiązać stosunki dyplo­
matyczne na szczeblu ambasado­
rów. Wspólny komunikat w tej 
sprawie opublikowany _ został w 
środę w Bernie i Berlinie.

Rządy NRD i Kolumbii rozpo­
częły rozmowy w sprawie nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami.

Koniec obrad ministrów EWG
We wtorek wieczór zakończyli 

obradv ministrowie spraw zagra-

nicznych „dziewiątki”. W komu­
nikacie końcowym przyjęto dy- 
rektywy dotyczące ujednolicenia 
przepisów poszczególnych krajów, 
głównie o charakterze standaryza 
cyjnym. Jednak zasadnicze próbie
my m. in. program wykorzysta­
nia funduszu rolnictwa EWG dla 
rozwoju regionów upośledzonych 
— pozostał nietknięty i na wnio­
sek Wioch dyskusję odroczono do 
przyszłego roku.

Po nacjonalizacji w Ugandzie
Ostatnie decyzje prezydenta 

Ugandy o nacjonalizacji kilku to 
warzystw brytyjskich wywołały 
prawdziwy szok w kołach politycz 
nych W. Brytanii. Wartość bry­
tyjskich aktywów oblicza się w 
Ugandzie na sumę 30 min funtów 
szterlingów. Prezydent Amin 

oświadczył, że personel brytyjski 
który pozostanie w jego kraju.

Zgon działacza Polonii
W Londynie zmarł znany i za­

służony działacz polonijny — Hen 
ryk Archutowski. Był on przewód 
niczącym Rady Polonii Brytyj­
skiej, a także prezesem Stowarzy
szenia Przyjaciół Warmii 
zur.

W czasie

Ma-

wojny światowej
Henryk Archutowski w szeregach 
polskich sił zbrojnych uczestni­
czył w bitwie powietrznej o Wiel 
ka Brytanie.

5 min dolarów za „Life’a“

holu, tytoniu oraz zbyt szybka 
jazda samochodem.

Przeciętny Francuz żyje 67,5 ro­
ku. a Francuzka — 75.5.

Spłonęło 16 wieczne miasto
Pożar, który wybuchł w środę 

w Lueneburgu (NRF) zniszczył 
najstarsza część tego średniowiecz 
nego miasta. W nłomieniach legły 
budvnki. pochodzące z XVI wie­
ku.

W Moskwie na lotnisku Wnu 
kowo, udekorowanym flagami 
PRL i ZSRR, delegację PRL 
witali: członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, pierwszy wi­
cepremier Kiriłł Mazurów, se­
kretarz KC KPZR — Konstan 
tin Katuszew, przewodniczący 
Rady Związku Rady Najwyż-
szej 
kow

ZSRR — Aleksicj Szyti- 
i inne osobistości.

Kanadyjski wydawca z Montrea

W 
1972

Włosi rozwodzą się
ciągu pierwszych 9 miesięcy 
roku — drugiego roku działa

nia ustawy, dopuszczającej rozwo
dv we Włoszech, udzielono 25.172 

lu, Joseph Azaria. właściciel dzień rozwodów.
ników „Police Gazette” i „Mont-
real Sunday Express” zapropono­
wał we wtorek wiceprzewodniczą 
cemu towarzystwa „Times-Life” 
odkupienie tygodnika ..Life”, za

w । 
polska
stwowa

godzinach popołudniowych 
i delegacja partyjno-pań-

złożyła 
leum ’

z Edwardem Gierkiem 
wieniec pod mauzo-

Włodzimierza Lenina. Na-

otrzymywać będzie takie same 
bory jak Ugandyjczycy.

Fala zamachów w Ulsterze
po

sum? 5 milionów
Ostatni numer 

sie 31 grudnia br. 
stanie ukazywać

dolarów.
„I.ife’a” ukaże
Tygodnik prze-
sie

z trudnościami finansowymi.
związku

Układ handlowy NRF - ChRL
Ambasador NRF w Pekinie. Pe­

ter Hermes parafował we wtorek 
układ hand1owv miedzy NRF a 
ChRT., na lata 1973—1974. NRF jest

stepnie członkowie delegacji zło­
żyli kwiaty pod mucem kremlow­
skim. gdzie spoczywają prochy 
Feliksa Dzierżyńskiego i Konstan 
tego Rokossowskiego.

Delegacja PRL złożyła wieniec 
również na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. (PAP)

po Włoszech Austrii
naństwem zachodnioeuronoiski 
któro zawarło układ handlowy z

W ciągu ostatnich 24 godzin w 
Irlandii Północnej nasiliła sie fa­
la zamachów bombowych. We wto 
rek wieczorem eksplodowało kil­
ka bomb w centrum Belfastu. 
Eksperci wojskowi rozbroili 22-ki 
logramowa bombę umieszczona 
przy wejściu do jednego z wiel­
kich magazynów handlowych w 
śródmieściu Belfastu.

Mężczyźni umierają wcześniej
Krajowy Instytut Zdrowia i Ba 

dań Medycznych w Paryżu opu­
blikował dane statystyczne, z któ 
rych wvnika, że mężczyźni umie­
rają średnio 8 lat wcześniej niż 
ich żony. Główna przyczyna tego 
ziawiska jest nadużywanie alko-
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Zachmurzenie umiarkowane lub 
niewielkie, tylko na północnym 
wschodzie okresami wzrastające do 
dużego. W nocy i rano lokalnie 
ngły. Temperatura maksymalna 
od 2 st. na północy do 0 st. w cen­
trum i do —2 st. na południu. 
Wiatry słabe zmienne, tylko na 
północy okresami umiarkowane z 
kierunków zachodnich,



Wykonali plan Potrzebne poparcie wszystkich państw

Meble za 11,4 miliarda zł
Wczoraj, 20 bm. zakończyły 

swój rok fabryki podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Me­
blarskiego. Tym meldunkiem 
Zjednoczenie potwierdziło swe 
wcześniejsze zapowiedzi poprą 
wy zaopatrzenia rynku wew­
nętrznego jeszcze w roku bie­
żącym.

Do wcześniejszego wykona­
nia planu zjednoczenia przy­
czyniło się m. in. uruchomie­
nie pięciu nowych fabryk me­
bli: w Białej Podlaskiej, Kra­
kowie, Łasku, Kolbuszowej i 
Łomży. Ostatecznie więc tego­
roczna produkcja fabryk ZPM
wyniesie do końca grudnia 
miliarda złotych, to jest o 
liard więcej niż w ubr.

Na wyniki te złożyła się

11,4 
mi-

rów
nież duża aktywność załóg i 
ich udział w akcji „20 miliar­
dów”. Swoje pierwotne zobo­
wiązania meblarze przekroczą 
o połowę, zapewniając łącznie 
dodatkową produkcję wartości 
310 min zł.

Dobra organizacja i praca za 
łogi Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Transportowego Han 
dlu spowodowała, że tegorocz­
ne zadania przewożu towarów 
zostały wykonane już 15 bm.

18 bm. tegoroczne zadania 
wykonała również załoga Fa­
bryki Pomocy Naukowych w 
Poznaniu, (zs)

Wiece protestacyjne
Dokończenie ze str. 1

Około 2 tys. pracowników Huty 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Dą­
browie Górniczej zebrało się w ha­
li warsztatów remontowych, aby 
wyrazić stanowczy protest wobec 
jawnego faktu naruszania również 
i naszej niepodległości przez lot­
nictwo USA. „Protestujemy prze­
ciwko niewinnie rozlanej krwi — 
powiedział wytapiacz Bogusław 
Żmija. Domagamy się natychmia­
stowego przywrócenia pokoju w 
Wietnamie”.

Jak informuje komunikat opu­
blikowany w środę wieczorem 
przez delegację DRW na Konferen­
cję Paryską w sprawie Wietnamu, 
wiceminister spraw zagranicznych 
DRW, Nguyen Co Tliach spotkał 
się w środę po południu z dellega- 
tem amerykańskim, wobec którego 
zaprotestował przeciwko „wycofa­
niu się strony amerykańskiej ze 
swych zobowiązań’*.

Światowa Rada Pokoju potępiła 
w środę wznowienie bombardowań 
całego terytorium DRW. SRP pod­
kreśla, że odpowiedzialność za po­
gorszenie sytuacji w Indochinach 
spada na prezydenta Nixona.

Papież Paweł VI w czasie co­
tygodniowej audiencji ostro 
potępił w środę amerykańską 
eskalację bombardowań DRW.

Agencja France Presse dono 
si powołując się na oficjalne źró 
dla amerykańskie, że w środę 
po południu wznowione zostały 
nieoficjalne spotkania amery- 
kańsko-wietnamskie na szcze­
blu ekspertów. (PAP)

Wyróżnienia 
pracowników „Prasy"

Dla upamiętnienia jubileuszu 
25-lecia Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Prasa” usta­
nowiona została odznaka „Za 
zasługi dla RSW Prasa”. Od­
znakę tę przyznano w całym 
kraju 99 zasłużonym i długo­
letnim pracownikom „Prasy”. 
Pośród nich wyróżniono dwie 
osoby z Poznania: Marię Nowa 
kową — główną księgową Poz­
nańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego RSW „Prasa” i red. 
Tadeusza Pasikowskiego — 
dziennikarza „Gazety Poznań­
skiej”- Gratulujemy, (t)

Sesja Zgromadzenia Ogólnego HZ
zakończyła obrady

Zamykając we wtorek wieczorem obrady XXVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ jej przewodniczący Stani­
sław Trepczyński stwierdził, że wykazała ona, iż 
ONZ obarczona wielkimi obowiązkami, może spełniać po­
wierzone jej zadania tylko wówczas, jeżeli spotka się z peł­
nym poparciem wszystkich państw.
Przewodniczący XXVII sesji 

powiedział, iż Zgromadzenie 
Ogólne z zadowoleniem powita 
ło wysiłki państw europej­
skich, zmierzające do zbudo­
wania pokojowej przyszłości w 
Europie. Zwrócił on uwagę, iż 
podczas trwania sesji nastąpi 
ło kilka ważnych wydarzeń: 
rozpoczęcie rozmów przygoto­
wawczych w Helsinkach, pod­
pisanie układu o podstawach 
stosunków między NRD i 
NRF. oraz przyznanie NRD sta 
tusu stałego obserwatora w 
ONZ.

S. Trepczyński podkreślił, że 
cele, jakie stawia sobie Organiza­
cja nie będą mogły być zrealizo­
wane w atmosferze wzmagającego 
sie wyścigu zbrojeń i utrzymują­
cych sie konfliktów na świecie. 
Zgromadzenie Ogólne podjęło de­
cyzje o istotnym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych, głównie w dzie­
dzinie wyeliminowania przemocy 
w stosunkach między państwami, 
zakazu broni atomowej oraz przy­
spieszenia procesu rozbrojenia. W 
kontekście wysiłków na rzecz 
umocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa na świecie szczególny niepo­
kój budzi fakt, że w Wietnamie 
nadal prowadzona jest okrutna i 
niszczycielska wojna. Obecnie, kie 
dy pokój na terenie Indochin oka 
zał się możliwy i osiągalny — 
oświadczył S. Trepczyński jeste­
śmy świadkami nieludzkiej eskala 
cji działań wojennych zagrażają­
cych odprężeniu i zwiększających 
napięcie w stosunkach międzyna­
rodowych.

S. Trepczyński zwrócił także 
uwagę na napiętą sytuację na 
Bliskim Wschodzie w wyniku od­
rzucania przez Izrael przyjęcia te

darcze nie wpłynęły ujemnie 
na wysiłki, jakie podejmowała 
XXVII sesja w dziedzinie od­
prężenia i współpracy.

Sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim wręczył przewodniczą­
cemu XXVII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Stanisławowi Trepczyń- 
skiemu ONZ-owski złoty medal za 
Zasługi dla Działalności ONZ. Do­
tychczas medal ten nadawany był 
wyłącznie głowom państwa i sze­
fom rządów. (PAP)

Pierwsze polskie silniki 
do „Berliet’ów"

W mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
„Delta” wyprodukowano przed 
terminem i wysłano 20 bm. Jel 
czańskim Zakładom Samocho­
dowym 3 pierwsze polskie sil­
niki wysokoprężne, przeznaczo 
ne dla nowego autobusu licen­
cyjnego „Berliet”.

Jak wiadomo, w pierwszym okre 
sie produkcji autobusów „Berliet” 
mają być one wyposażone w silni­
ki sprowadzane od licencjodawcy 
i dopiero z chwilą opanowania pro 
dukcji takich silników przez pol­
ski przemysł, tj. od 1974 roku — 
powinny być sukcesywnie zastępo­
wane krajowymi. Według umowy, 
mielecka WSK zobowiązana była 
wyprodukować w 1973 roku infor­
macyjną partię silników autobuso­
wych o mocy 200 KM w specjalnie 
zmodernizowanej wersji (w ukła­
dzie leżącym), które po zmonto­
waniu w autobusie „Berliet’* ma­
ją przechodzić roczny egzamin 
próbny. (PAP)

Zabezpieczyć kraj przed pryszczycą

Konieczne środki ostrożności 
ze strony rolników

Występująca obecnie w niektórych krajach europejskich 
pryszczyca — groźna choroba zakaźna bydła, trzody chlew 
nej, owiec i kóz nie była zaskoczeniem. Już bowiem wios­
ną wystąpiła w Grecji i Turcji, skąd została przeniesiona 
do innych krajów.

Abyśmy Roku Nauki nie przeświętowali

Plany Polskiej Akademii Nauk
W jaki sposób usprawnić działalność organizatorską, a tym 

samym przyspieszyć proces działalności twórczej — pytanie 
to było punktem wyjścia do spotkania sekretarza naukowego 
PAN prof. Jana Ka c z m a r k a z kierownikami i I sekre­
tarzami POP PZPR placówek naukowo-badawczych Akade­
mii. Spotkanie, zorganizowane u progu Roku Nauki Polskiej, 
odbyło się 20 bm. w Warszawie. .
Na naradę przygotowano m. 

in. wykaz rezultatów badań 
placówek PAN, przewidywa­
nych do przekazania w 1973 r. 
w celu wykorzystania w prak­
tyce gospodarczej. Z materia­
łów tych wynika, że obok wie­
lu cennych opracowań przeka­
zanych przez instytuty nauko­
wo-badawcze PAN, kilka pla-

cówek Akademii niewiele mo­
że zaoferować gospodarce. 
Przyczyny tego są złożone. Nie 
mniej — w realizacji progra­
mów badawczych obserwuje 
się zbyt duży „rozrzut” tema­
tyczny. Obok zwartości pro­
gramów, brak dążenia do jed­
nego celu w ramach tej samej
placówki. Wniosek trzeba

zolucji Rady 
stopada 1967

Przebieg 
kazał, że

Bezpieczeństwa z 11-

obecnej sesji wy- 
istniejące różnice

ideologiczne i społeczno-gospo

□□NOSZĄ
Tragiczny w skutkach wypadek 

wvdarzył się wczoraj w godzi­
nach rannych w miejscowości 
Piekarzew pow. Pleszew. Samo­
chód marki „Trabant”, w którym 
jechali pracownicy Prezydium 
PRN w Kępnie oraz dyrektorzy 
szkół, wpadł na ciężarówkę par­
kującą na poboczu drogi.

Zderzenie okazało się tragiczne
w skutkach. Prowadzący 
inspektor szkolny 41-letni 
Idasiak z Kępna wskutek 
sionych obrażeń poniósł

poiazd 
Stefan 
odnie- 
śmierć 
zginęłona miejscu. W wypadku 

dalszych dwóch pasażerów: 35-let 
ni Bolesław Leśniewicz — dyrek
tor szkoły Mroczeniu, pow.
Kępno oraz 47-letni Czesław Wrze 
siak — dyrektor szkoły z Krążko­
wy pow. Kępno. Trzeci pasażer 
45-letni Franciszek Małyszek — dy 
rektor szkoły z Łęki Opatowskiej 
pow. Kępno doznał poważnych 
obrażeń ciała oraz wstrząsu móz­
gu. Przewieziono go do szpitala 
w Pleszewie.

Jak się w ostatniej chwili do­
wiadujemy, życiu rannego w wy 
padku samochodowym F. Małysz- 
ka nic nie zagraża, (za)

• Około godz. 14 przy ul. 
Ujskiej w Chodzieży, mieszkaniec 
tego miasta Zdzisław J., lat 45 pro­
wadząc motorower nagle zmienił 
kierunek jazdy uderzając w samo 
chód ciężarowy marki Skoda. Po 
przewiezieniu do szpitala zmarł 
wsktuek ciężkich obrażeń ciała.
• Około godz. 15 w miejscowości 

Chełmno pow. Szamotuły 51-letni 
Kazimierz B. zatrudniony przy 
mechanicznym ładowaniu żwiru 
wskutek obsunięcia się skarpy zo­
stał zasypany ziemią i poniósł 
śmierć na miejscu, (ad)

Model socjalistycznej 
konsumpcji

Dokończenie ze sir. 1
towicz w referacie „Cechy so-

Nasza służba weterynaryj­
na czuwała więc od dłuższego 
czasu nad ochroną kraju przed 
ewentualnym przeniesieniem 
do nas tej choroby, która mo­
głaby w skutkach spowodo­
wać znaczne straty gospodar­
cze.

Niezależnie jednak od podję 
tego przez służbę weterynaryj 
ną systemu zabezpieczającego 
nasz kraj przed ewentualnym 
przeniesieniem do nas prysz­
czycy, konieczne jest też prze 
strzeganie przez samych rol­
ników podstawowych środków 
ostrożności.

Przede wszystkim w każ­
dym pomieszczeniu inwentar-

nister rolnictwa Andrzej

skim jak poinformował
20 bm. dziennikarzy wicemi-

Krzysztof Baranowski 
spędzi święta na lądzie

— Jak wejdą goicie, od razu strzelał...

cjalistycznego modelu kon­
sumpcji na tle rewolucji na­
ukowo-technicznej” wszech­
stronnie omówił zależność mię 
dzy konsumpcją dóbr a roz­
wojem ich wytwarzania.

Doc. dr Stanisław Kozyr- 
Kowalski swój referat „Model 
konsumpcji a zagadnięnie ega 
litaryzmu” poświęcił głównie 
zależności, która zachodzi po­
między egalitaryzmem — dążę 
niem do równego podziału 
dóbr w naszym ustroju — a 
kształtowaniem spożycia. Po­
dział dóbr winien być w wiek 
szym stopniu uzależniony od 
wkładu jednostki w produko­
wanie ich.

Prof. dr Wacław Wilczyński 
w pracy „Racjonalizacja kon 
sumpcji a spożycie zbiorowe i 
indywidualne” omówił m. in. 
sprzeczności pomiędzy plano­
waniem konsumpcji a kształ­
tującymi się potrzebami zbio­
rowymi i indywidualnymi. W 
większym stopniu należy brać 
pod uwagę te ostatnie.

Ostatni z referatów dr Mi­
chała Chmary pt. „Przenika­
nie wzorców cywilizacyjno- 
kulturowych z krajów kapita­
listycznych a odrębność socja 
listycznego modelu konsump­
cji” dotyczył m. in. szkód, wy 
nikających z mechanicznego 
i snobistycznego naśladowni­
ctwa pewnych obcych wzor­
ców.

W dyskusji głos zabierali 
ekonomiści, socjolodzy, psy­
cholodzy, mówiąc m. in. o po 
trzebie, w kształtowaniu obec 
nej i przyszłej konsumpcji, nie 
tylko rachunku ekonomiczne­
go, lecz , także rachunku war­
tości. W związku z tym for­
mować trzeba nowego czło-

jak najszybciej koncentrować 
potencjał badawczy na najważ 
niejszych zagadnieniach, pod­
porządkowanych celom gospo­
darczym i społecznym. Trzeba 
również skończyć z zasadą roz­
dzielania pieniędzy na badania 
na zasadzie „każdy sobie...”.

Na równi z twórczością naukową 
należy postawić zadania związane 
z kształceniem przyszłej kadry nau 
kowej. Okazuje się, że PAN w cią 
gu minionych 2 lat nie wywiązała 
się z planów kształcenia kadr dok 
torskich. Należy w związku z tym 
szeroko otworzyć bramy placówek 
Akademii dla kandydatów na przy 
szłych doktorów. Spodziewać się 
można, że pozytywne rezultaty 
przyniesie projektowane okresowe 
zatrudnienie w placówkach PAN 
pracowników z różnych zakładów 
i instytucji — na zasadzie tzw. pra 
cowników kontraktowych na o- 
kres 1—3 lat.

W toku narady podkreślano, 
że trzeba dążyć do pełnego wy 
korzystania kadr badawczych, 
do rozbudzania w ludziach te­
go, co pozytywnie określić moż 
na „chciwością wyników”. 
Trzeba też umiejętnie wyko­
rzystywać czas, abyśmy — jak 
określił min. Kaczmarek — Ro 
ku Nauki Polskiej nie prześwię 
towali. (PAP)

Przez kilka godzin w środę ra­
diooperatorzy „Gdynia-Radio” wy 
woływali radiostację żeglarza-sa- 
motnika Krzysztofa Baranowskie­
go. Najwięcej szczęścia miał Fran­
ciszek Hebel, który usłyszał w 
eterze zniekształcony sygnał radio 
stacji „Poloneza”. Kpt. Baranowski 
połączył się ok. godz. 13 i zamel­
dował. że jacht znajduje się u brze 
gów południowo-wschodniego cy­
pla Tasmanii tj. w odległości 90 
mil od portu Hobart. Ze strzępków 
zdań wynika, że Baranowski znaj 
duje się w nie lada opalach. Forsu­
je b. trudne przejścia przy nie­
sprzyjających, niemal sztormowych 
warunkach. Dzielny żeglarz cieszy 
się, że wigilię spędzi wśród ludzi. 
Jeśli tylko pozwolą warunki atmo 
sferyczne w czwartek wieczorem 
„Polonez*’ zacumuje przy kei por­
tu Hobart. Pracownicy „Gdyni — 
Radio” nadali do „Poloneza** depe­
szę o przyznaniu mu „Pucharu 
Asów**, trofeum ufundowanego 
przez wybitnych sportowców — 
olimpijczyków. Niestety nie udało 
się usłyszeć odpowiedzi Baranow­
skiego,

Inżynierowie 1 technicy stoczni 
jachtowej oraz koledzy żeglarze 
Krzysztofa Baranowskiego na wieść 
o kłopotach i wątpliwościach na­
szego podróżnika co do stabilności 
jachtu, pospieszyli z odpowiedzią. 
Wykluczone zostały wady kon­
strukcyjne „Poloneza” wytłuma­
czono, że wysoka, niezwykle dłu­
ga fala oceaniczna wynosząca jacht 
na kilkanaście metrów w górę po­
trafi stwarzać niezwykłe przechy­
ły. Przez krótki moment kadłub 
„Poloneza*’ może znacznie wynu­
rzać się z wody, co przy pracy ża­
gli stwarza możliwość chwilowej 
wywrotki. Jacht żeglarza-samotni- 
ka jest teoretycznie niewywracal- 
ny, a system grodzi chroni go 
przed zatopieniem. (PAP)

wieka tworząc silną bazę

llllfilllliniHIIIIlIHIUlRH
□zisielszy sarwłs mformacylny o 
oracowała Bogna Wojciechowska

ideowo-wychowawczą. W naj 
bliższej przyszłości potrzebne 
będzie zatem pokolenie \ludzi 
czynu, nie unikających odpo­
wiedzialnych zadań społecz­
nych, nie poprzestających na 
konsumowaniu dóbr, lecz tak 
że aktywnie wytwarzających 
je. Podkreślano także, że ega­
litaryzm winien być motywem 
kształtowania modelu socjalis 
tycznej konsumpcji, pod tym 
wszakże warunkiem, że roz­
dział dóbr uzależniony będzie 
od udziału w tworzeniu współ 
nych wartości. Modelowanie 
spożycia, stwierdzono, jest 
tym istotniejsze, że rewolucja 
naukowo-techniczna, w którą 
wkraczamy, znacznie zwięk­
szy wytwarzanie dóbr mate­
rialnych, jak i możliwości ich 
nabywania, (mb)

Kacała — powinna być mata 
nasycona 2 proc, roztworem 
sody kaustycznej jako środek 
dezynfekcji przy wchodzeniu 
i wychodzeniu z pomieszczeń, 
w których znajdują się zwie­
rzęta. Równie ważnym i bar­
dzo istotnym środkiem ostroż 
ności jest mycie rąk w 1 proc, 
roztworze sody kaustycznej 
przed wejściem do pomiesz­
czeń inwentarskich i po wyj­
ściu z nich.

Ponieważ wirusy pryszczycy 
są najczęściej przenoszone 
przez ludzi, wskazane jest 
ograniczenie wzajemnych wi­
zyt sąsiadów. Niezbędna jest 
także staranna obserwacja 
zwierząt. W razie jakichkol­
wiek podejrzeń należy natych­
miast powiadomić lekarza we 
terynarii. Objawy pryszczycy 
łatwo rozpoznać po stanie go­
rączkowym zwierzęcia, drgaw 
kach, braku apetytu, a u krów 
także po gwałtownym spadku 
mleczności.

Przestrzeganie tych pod­
stawowych zasad ostrożności 
nie jest rzeczą skomplikowa­
ną ani kosztowną — soda kau 
styczna jest bezpłatnie wyda­
wana przez lecznice weteryna 
ryjne. (PAP)

W przyszłym roku 
będą „Krakersy"

Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­
nicznego Polimex—Cekop podpisa­
ło z jedna z brytyjskich firm kon 
trakt, na mocy którego otrzyma­
my stamtąd w I półroczu 1973 r. 
urządzenia do produkcji rozpo­
wszechnionych w Anglii kruchych 
herbatników tzw. krakersów.

Urządzenia te, w postaci całej 
linii produkcyjnej, będą zainsta­
lowane w jednym z zakładów 
przemysłu spożywczego w Skawi­
nie pod Krakowem. Pierwsze wy 
produkowane przez te zakłady 
krakersy mają trafić na nasz ry­
nek we wrześniu przyszłego ro­
ku. (PAP)

Przedszkola czynne 
w czasie ferii

Podczas ferii zimowych — 
jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania — 
przedszkola nie przerywają 
pracy. Wszystkie dzieci matek 
pracujących będą miały za­
pewnioną opiekę. W przy­
padku. gdy tylko część dzieci 
będzie uczęszczała do przed­
szkola — tworzyć się będzie 
zbiorcze grupy. (PAP)

Skład Wojewódzkiego Komitetu
Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia

Jak już informowaliśmy, 18 bm. Prezydium WK FJN po­
wołało Wojewódzki Komitet Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Dzisiaj publikujemy skład Prezydium Komitetu 
oraz wykaz jego członków.

PREZYDIUM
Przewodniczący: Czesław

Kończal przewodniczący
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych;

wiceprzewodniczący: Ta­
deusz Młyńczak — sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu SD,

WK FJN, Irena Przybył — 
pielęgniarka Dzielnicowego Za 
rządu Służby Zdrowia na Wil­
dzie. Walerian Skorupski — 
kierownik Wydziału Zdrowńa
Prezydium
Marian 
zastępca

RN Poznania,
Wieczorowski 
Komendanta

ruchu robotniczego; Józef Grze­
lak, przewodniczący Prezydium 
PRN w Wolsztynie; Zbigniew Grze 
górski, kierownik Wydziału Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy: Jerzy Grzesiak, le­
karz Zarządu Służby Zdrowia 
DOKP; Czesław Hudowicz, sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu ZSL;
Stanisław Kmieciak, dyrektor Za­
kładu Szkolenia Inwalidów; Ste­
fan Kuroszczyk, kierownik Oddzia 
łu Wojewódzkiego Komisji Plano-

Witold Stefanowski za-
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN, Józef Świtaj — 
sekretarz Prezydium RN Poz 
nania; . /

sekretarze: Czesław Knoll 
— ekonomista, Józef Rozłuski 
— nauczyciel;

członkowie: Wiktor Dega — 
emerytowany profesor Akade 
mii Medycznej, Budowniczy 
Polski Ludowej, Zofia Gen- 
derska — rolnik indywidualny 
ze wsi Osiak pow. Jarocin, 
Władysława Kiawiter — dy­
rektor Państwowego Wydaw- 

/nictwa Naukowego, Ireneusz 
Kiiks — kierownik Wydziału 
Zdrowia Prezydium WRN, 
Iwona Łykowska — sekretarz 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych, Romuald Mikła 
siewicz — przedstawiciel Woje 
wódzkiego Sztabu Wojskowe-

jewódzkiego KW MO, 
deusz Wiśniewski —

Wo-
Ta- 

prze-

wania Gospodarczego;
tuszewski, 
kiego Biura

dyrektor
Jerzy Ma-
Wojewódz-

Projektów; Franci-

go. Maria Nawrocka re­
daktor ..Gazety Poznańskiej”.
Jan Nemoudry

wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZ PSZ, Jerzy Zuszek — za­
stępca kierowi*ika Wydziału 
Administracyjnie KW PZPR.

osia
CZŁONKOWI'iu KOMITETU 

towai
Stanisław «*?. (hł) wski, dyre­

ktor Szpita' “ 'rusia, prze­
wodniczący Komiś. ri-Sdrowia RN 
m. Poznania: Boguł"w Bętkow­
ski, kierownik Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Wągrowcu; Woj­
ciech Blok, przedstawiciel służby 
zdrowia HCP; Jadwiga Chmielew­
ska, przedstawicielka Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolniczych; 
Bolesław Drogomirecki, dyrektor 
Wojewódzkiego Oddziału NBP; 
Marian Dolata, prezes Kółka Rol­
niczego — wieś Lasocice pow. Lesz 
no; Bogusław Ginalski, kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego Ko­
mendy Chorągwi ZHP: Wojciech 
Głowacki, sekretarz Komisji Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW: Ro­
man Góral, rektor Akademii Me­
dycznej; Czesław Grajek, działacz

szek Niewiadomski, działacz ruchu 
robotniczego; Julian Pech, przed­
stawiciel Zarządu Aptek Woje­
wództwa Poznańskiego i m. Poz­
nania: Edward Ratajski, zastępca 
dyrektora Wojewódzkiego Zjedno 
czenia PGR; Maria Roszczak, prze 
wodnicząca Wojewódzkiej Rady 
Kobiet; Halina Sejner, rolnik in
dywidualny — wieś Rataje 
Chodzież: Teodor Szafrański, 
równik Działu Spółdzielni 
żywców „Społem’*; Edward

pow. 
kie-

Spo-
Szy-

mański, wicekurator Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego: Stefan Urba­
niak, prezes Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska*’; Grze­
gorz Wardecki, wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego ZMS; 
Lucyna Wtorkowska, kierownik
Dzielnicowego
Zdrowia-Jeżyce: 
niak, sekretarz

Zarządu Służby 
Alfred Wawrzy- 
Oddziału Woje-

wódzkiego PAX: Aleksander Wy- 
rozębski, robotnik HCP: Włady­
sław Ziomkowski, robotnik ZNTK 
Ostrów; Stefan Żurawski, f sekre­
tarz KP PZPR w Obornikach.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
21 XII 1972 Nr 303 (8965)



Wyobrażam sobie uczelnię ® Praca 0 Nauka
Przyjmę malarzy. Praca 
w terenie. Sterczyński, Po 
znań. Gwardii Ludowej
36 m. la. 3287Og

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PREFABRYKAT
w Poznaniu ulica Drużynowa 1

Chcemy być dobrze przy­
gotowani do życia. To 
przygotowanie dają nam 

szkoły i uczelnie. Dlatego chcie 
libyśmy żeby nie zastygały 
one w tradycyjnych formach, 
lecz żeby ich funkcjonowanie 
dydaktyczne i wychowawcze 
zmieniało się wraz ze zdoby­
czami myśli ludzkiej.

Wyobrażam więc sobie uni­
wersytet, w którym każdy stu 
dent znajduje możliwości zas­
pokojenia swoich pragnień in 
telektualnych i w którym ma 
pełną świadomość, że dobrze 
przygotowuje się do przyszłej 
pracy zawodowej.

Dydaktyka w tym „moim” 
uniwersytecie wpływa korzys­
tnie na rozwój zainteresowań 
i umożliwia rzetelne zdobywa 
nie wiedzy. Zadanie pedagoga 
polega tu na kierowaniu pra­
cą studenta, a uczelnia spełnia 
rolę środowiska dopingujące­
go do pracy. Student uczy się 
solidnie, bo to, co robi, zgodne 
jest z jego zainteresowaniami

Sytuacja, w której magister 
filologii zajmuje się czymś ab 
solutnie nie mającym nic współ 
nego z jego wykształceniem 
należy w tej krainie do prze­
szłości. Studenci mają pe­
wność, że po otrzymaniu dyplo 
mu podejmą pracę, która da 
im możliwość sprawdzenia w 
praktyce zdobywanej przez kil 
ka lat wiedzy.

W uniwersytecie, który ist­
nieje w mojej wyobraźni, pro 
gram nie jest obciążony ba­
lastem zbytecznych przedmio­
tów, można więc poszerzać 
ogólne wykształcenie intelektu 
alne i wiedzę ściśle fachową. 
Student nie musi wbijać so­
bie do głowy encyklopedy­
cznych wiadomości, bo w za­
mian za to uczelnia uczy go

myślenia kreacyjnego, twór­
czego, stawia mu problemy, któ 
re student stara się w ramach 
swoich zainteresowań rozwią­
zywać.

WOBEC

Przypominamy naszym Czy 
telnikom, że dyskusja ^MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
będzie jeszcze przez kiUka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia, jak i doro­
słych. Idzie nam o to jak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju, rolę mło 
dzieży w tej przyszłości, o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych je problemów iltp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysię 
cy zł. Piszcie do nas pod ad 
resem Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19 „Głos Wielkopol- 
ski“, z dopiskiem na koper­
cie „MŁODZI WOBEC PRZY­
SZŁOŚCI".

Związek wolnychnarodów
Dokończenie ze str. 3 

we ustanawiały coraz ściślejsze 
więzy w celu wspólnego rozwią­
zywania problemów gospodar­
czych, koordynacji polityki za­
granicznej i umacniania obron­
ności. Centrum, wokół którego ze 
spalały się inne republiki radziec 
kie, była Federacja Rosyjska. Ona 
stała się swego rodzaju wzorem 
dla Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Włodzimierz Lenin uważał 
za szczególnie ważne zachowa 
nie samodzielności radzieckich 
republik narodowościowych i 
zaproponował, jako podstawę, 
utworzenie państwa związko­
wego, wejście w jego skład 
wszystkich republik na zasa­
dach federacyjnych, przy za­
chowaniu przez każdą republi 
kę prawa do odłączenia się od 
związku.

Propozycja W. Lenina powo 
łania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
przyjęta została przez Komitet 
Centralny partii. Znalazła też 
pełne poparcie republikań­
skich zjazdów rad.

30 grudnia 1922 roku w 
Moskwie zebrał się I Zjazd 
Rad ZSRR. Jednogłośnie przy­
jęta została Deklaracja i U- 
mowa o utworzeniu Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, w którego skład 
weszły: Rosyjska Federacyjna 
Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka, Ukraińska SRR, Bia­
łoruska SRR, Zakaukaska Fe­
deracyjna Socjalistyczna Re­
publika Radziecka.

Powołany dobrowolnie Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich zwycięsko prze­
trwał próbę czasu. W roku pół 
wiekowego jubileuszu ZSRR 
liczy 15 suwerennych republik 
związkowych. Każda z nich, 
opierając się na bratniej po­
mocy, osiągnęła wielkie suk­
cesy w rozwoju gospodarki, 
kultury, wykształciła liczne 
narodowe kadry specjalistów, 
działaczy nauki, literatury, 
sztuki.

Prawidłowe łączenie narodowych 
i ogólnych interesów, bezlitosna 
walka z wszelkimi przejawami 
nacjonalizmu i szowinizmu, wy­
chowanie całych pokoleń w du­
chu braterskiej solidarności, pro­
letariackiego internacjonalizmu, 
doprowadziły do rozkwitu naro­
dów, umocnienia ich suwerennoś­
ci i trwałego zjednoczenia. Na ba 
zie sr łecznej własności środków 
produkcji, jedności ekonomicznej, 
społeczno-politycznej i kultural­
nej, oraz ideologii komunistycz­
nej, w ZSRR powstała nowa hi­
storyczna wsnólnota ludzi — na­
ród radziecki.

Nikt nie ’ traci czasu na zdo 
bywanie po nocach zbytecznych 
wiadomości, które uciekają z 
głowy zaraz po wyjściu z sali 
egzaminacyjnej. Same egzami 
ny też wyglądają zupełnie ina 
czej. Polegają na rozjnowie stu 

t denta z pedagogiem, w której 
ten ostatni ocenia pracę swo­
jego podopiecznego, daje mu 
wskazówki, pokazuje niedocią­
gnięcia, wytycza dalszy tok na 
uki.

Ćwiczenia, na których kilku 
studentów odczytuje przepisa­
ne z książek notatki, a reszta 
z niecierpliwością spogląda na 
zegarki, nie mają tu miejsca. 
W zamian za to zbierają się w 
formie seminarium kilkuosobo 
we grupy studentów, którzy 
pod kierunkiem pedagoga dzie 
lą się swoimi spostrzeżeniami 
z danego etapu pracy, rozwią­
zują niejasności, stawiają so­
bie nowe problemy.

Kadra pedagogiczna jest kil 
kakrotnie powiększona, na kil 
ku studentów przypada jeden 
naukowiec, który realizuje z 
nimi dany odcinek pracy nau­
kowej. W ten sposób dany słu 
chacz traci anonimowość, która 
w dzisiejszych czasach stwarza

nierzadko warunki do pasożyt 
niczego trybu studiowania.

Jednocześnie student uczest 
niczy w zajęciach, prowadzo­
nych dla większej grupy osób. 
Są to wykłady, ale takie, na 
których niemal trudno znaleźć 
wolne miejsce, bowiem tema 
tyką i sposobem prowadzenia 
przyciągają masę słuchaczy. 
Lista obecności byłaby tu afron 
tem zarówno wobec wykładają 
cego, jak i wobec studentów.

Akademicy „mojej” uczelni 
mają więcej wolnego czasu, co 
pozwala im na branie czynne­
go udziału w życiu społecznym 
i kulturalnym kraju. Czasy, w 
których przeczytanie ciekawych 
książek, nawet związanych z 
problematyką studiów, odkłada 
li na wakacje, należą tu do 
przeszłości. Czytają też dużo 
czasopism, chodzą częściej do 
teatru i do kina, śledzą z oży­
wieniem życie polityczne kraju 
i świata, interesują się wszys­
tkim, co aktualnie się dzieje.

Są przy tym zdrowsi, wyspor 
towani, mają lepsze samopoczu 
cie, bo na „moim” uniwersyte 
cie wychowanie fizyczne nie 
ogranicza się do pierwszych 
dwóch lat studiów.

O dobrodziejstwach „moje­
go” uniwersytetu można by 
jeszcze dużo pisać. Zostały tu 
bowiem pozytywnie rozwiązane 
takie sprawy, jak nowoczesne 
pomoce naukowe, laboratoria 
językowe, problem kojarzenia 
wiedzy teoretycznej z możli­
wościami wykorzystania jej w 
praktyce, wreszcie — rzeczy­
wisty udział studentów w za­
rządzaniu uczelnią.

Tak by się w głównych za­
rysach przedstawiał kształt u- 
niwersytetu, którego siedzibą 
jest moja wyobraźnia. Kiedy 
zostanie on przeniesiony w 
świat rzeczywistości? Kiedy 
słowo „studiować” odzyska swo 
je właściwe znaczenie, a stu­
dent nie będzie traktowany jak 
sztubak w szkole średniej, lecz 
jak partner w pracy nauko­
wej, który wprawdzie potrze­
buje opieki merytorycznej i 
głosu doradczego, niemniej je 
dnak ma już własną inicjaty­
wę i własny, krytyczny stosu­
nek do wielu spraw.

Wydaje mi się, że problemy 
poruszone tu przeze mnie sta­
nowią w mniejszym lub wię­
kszym stopniu odbicie marzeń 
i pragnień społeczności studen 
ckiej. Chcemy mieć dobre i rze 
telne przygotowanie do działa 
nia w przyszłości i tego ocze­
kujemy od naszych uczelni. Bo 
wtedy będzie większa gwaran 
cja, że lepiej wywiąźemy się 
z zadań, które na nas nakłada 
społeczeństwo.

GRAŻYNA SZULAK
Poznań

Opiekunka dziecka, po­
trzebna na 6 godzin. Zgło 
szenia od 16, Grodzicka, 
Gajowa 4 m. 10. 32900g
Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra- 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
3291Og.
Młoda pani po maturze, 
potrzebna do prowadze­
nia prac kosztorysowych. 
Wynagrodzenie do uzgod 
nienia. Oferty z podaniem 
kwalifikacji „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32925g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31181g

(UKupno 0 Sprzedaż
Kupię krowy wysokociel- 
ne. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32481g.
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32771g._______________
Kupię taksometr mecha­
niczny. Zgłoszenia listow­
ne z podaniem ceny — 
Zenon Bryl, Jarocin, Wi-
ślana 11. 32896g
Kupię parkiet. Kazimierz 
Drgas, Lagwy 61a, poczta
Buk. 32917g
Fortepian koncertowy — 
sprzedam. Karpowicz, Ro 
kitno Wlkp. 26. 32571 g
Kamienie szlachetne syn­
tetyczne, z kwitem cel­
nym, sprzedam. Oferty 
„17348" „Prasa" Łódź — 
Piotrkowska 96. 2323-K2
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, 
lakiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. św. Wójcie
cha 8. 9471-K1
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele oparte na za­
granicznych wzorach, po­
leca Wytwórnia E. Jankę, 
Dąbrowskiego 88, telefon
406-23. 31056g
Sprzedani kamienicę pię­
trową z wolnym mieszka 
niem, ogrodem i szklar­
nią. Szeląg, Śrem, ul. Dut
kiewicza 6. 32911g
Pomidory 7.000 szt. donicz 
kowanej rozsady, odmia­
ny Potentat, sprzedam a 
4 zł za 1 szt., do odbioru 
od 15. I. do 20. n. 1973 r. 
Gospodarstwo Ogrodni­
cze, Stanisław Zygarłow- 
skl. Komorniki, pow. Po­
znań, ul. Zabikowska 56. 

32926g
Sprzedam większą ilość 
słomy paszowej i ściółko 
wej, prasowanej, z tego­
rocznych zbiorów oraz 
pług ciągnięty do Zetora.
Seweryn Siwek, 
poczta Krerowo, 
Środa Wlkp.

Zimin, 
pow. 

32929g
Sprzedam barakowóz, nad 
wozie. Oferty „Prasa“ — 
Grunwaldzka 19 dla 32930g

• Samochody
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przyjmuje zlecenia na wykonanie w roku 1973

pomników nagrobkowych z granitu
Zlecenia składać należy w siedzibie Spółdzielni w godz. 7—15.

9950-Kl

Lokale
Pokój na 2 osoby, naj­
chętniej z garażem, wy- 
najmę. Zapłacę z góry. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 32923g.
Przyjmę młodszego pana 
na wspólny pokój. Kra-

Zamienię komfortowe mie 
szkanie 3 pokoje, gaz. 
c. o., balkon, II piętro, 
nowe budownictwo, w cen 
trum Gorzowa Wlkp., na 
mniejsze 2 pokoje w no­
wym budownictwie w Po 
znaniu. A. Jaskuła, Go­
rzów Wlkp., ul. Krajowej 
Rady Narodowej 38 m. 6, 
tel. 61-51 lub oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32842g.
Pracująca z wyższym wy 
kształceniem, poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Płatność z góry. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32850g.________________  
Rodzeństwo, poszukuje po 
koju od stycznia. Najchęt 
niej Dębiec — Swiercze- 
wo. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32864g.
Dwóch pracowników nau­
kowych, poszukuje niekrę 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32867g.________________  
Przyjmę młodego pana, 
na wspólny pokój. Kniew 
skiego 29 m. 3, zgłoszenia
od 16.

Przyjmę na pokój panien
kę. Bruna 96. 32826g

^Nieruchomości
Sprzedam willę 6 pokoi, 
budynek gospodarczy, mie 
szkaniem 3 pokoje, par­
cela nadająca się na 
szklarnię. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32790g.

32886g

32861g

JAK ZABAWA 
TO TWLKO PRZy GRAMOFONIE I

GRAMOFONY
W SKLEPACH

ZURT
HA RATS GD

2389-K2

NASZE ROZMOWY |

Tylko o kobietach
Podczas sesji naukowej, po­

święconej znakomitemu 
socjologowi polskiemu 

profesorowi Florianowi Znaniec­
kiemu, która odbyła się w ubie­
głym tygodniu w Poznaniu, uda­
ło się nam przeprowadzić wy­
wiad z córką nieżyjącego profe­
sora, Heleną Znaniecką-Łopata, 
profesorem socjologii w Chica­
go.

— Pozwolę sobie powitać pa­
nią profesor w imieniu poznania 
nek, a w szczególności tych, któ­
re pamiętają panią z jej kilkulet 
niego pobytu przed wojną, w 
Poznaniu. Podziwiamy pani o- 
siągnięcia naukowe w dziedzi­
nie socjologii, aczkolwiek upra­
wianej nie w Polsce, lecz w A- 
meryce. Proszę powiedzieć, czy 
w Stanach Zjednoczonych wiele 
kobiet jest naukowcami?
— Statystycznie biorąc o wie 

le mniej aniżeli w Europie.
— Jaka problematyka najbar­

dziej interesuje panią?
— Od kilku lat prowadzę ba

wać ich stosunek do rzeczywi­
stości, ich inwencję w pracy 
(nie tylko zawodowej) tak, by 
wykazać twórczą rolę kobiet w 
społeczeństwie.

— Należy przypuszczać, te po­
byt pani w Polsce potrwa dłużej 
w związku z tymi badaniami?
— Niestety, nie mogę sobie 

na to pozwolić. Dokumentację 
potrzebną do badań otrzymam 
z Warszawy i Zagrzebia, ze­
braną dzięki współpracy tam­
tejszych socjologów, którzy po 
służą się specjalnie przeze mnie 
opracowaną ankietą.

— Proszę jeszcze o parę słów o 
wrażeniach wyniesionych z Pol­
ski.
— W Polsce byłam kilka­

krotnie po wojnie. Pierwszy 
przyjazd w 1966 roku wraz z 
mężem i dziećmi był dla mnie 
silnym przeżyciem. Przywita­
nie z krajem, w którym spędzi 
łam dzieciństwo, a mój ojciec 
osiągnął 20-letni dorobek nau-

Samochód ciężarowy It, 
na bliźniaczych kołach z 
silnikiem zapasowym i czę 
ściami, sprzedam. Bene­
dykt Machowicz, Plewi- 
ska - Osiedle, ul. Zielar­
ska 15, poczta Poznań 18. 

32868g
Sprzedam tanio Skodę 
1260 Combi, w dobrym sta 
nie, z przyczepą, z zapa­
sowym silnikiem, dyferen 
cjałem i inne części. Śmi­
giel, ul. Kilińskiego 31, 
tel. 189, po godz. 16.

32890g
Renault - 10, sprzedam. 
Bułgarska 124 m. 12, tel.
673-293. 32922g

Kupię nadwozie nowej
Warszawy, może być usz­
kodzone. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 32939g

dania nad społeczną rolą ko- - - 
biet w Ameryce. Wynikiem ich kowy, wzbudziło we mnie o- 

gromne poczucie obowiązku,są trzy książki, wydane w o- 
statnich dwóch latach. A więc 
piszę tylko o kobietach, o ich 
funkcjach, kompetencjach, _ o 
roli społecznej jaką spełniają.

_  Nad czym obecnie pani pro­
fesor pracuje?
— Kontynuuję badania so­

cjologiczne nad życiem kobie­
ty-wdowy, przy czym będzie to 
studium porównawcze. Zbie­
ram bowiem materiały z 
trzech państw: Polski, Jugosła­
wii i Ameryki. Pragnę tę pra­
cę szeroko potraktować, zajmu 
jąc się wdowami w różnym 
wieku, z różnych środowisk i 
ośrodków zarówno miejskich 
jak i wiejskich. Chcę zobrazo-

pragnienie intensywnej pracy, 
poszerzenia wiedzy socjologicz 
nej i przekazania jej ogółowi 
społeczeństwa. Z obecnego po­
bytu w Polsce, bardzo krótkie­
go, wynoszę wiele miłych wra 
żeń. Jestem bardzo zadowolo­
na, że zorganizowano sesję nau 
kową specjalnie poświęconą 
twórczości naukowej mojego 
ojca, oraz, że zostałam na nią 
zaproszona i w czasie jej trwa­
nia mogłam przedstawić jego 
działalność, szczególnie za gra­
nicą.

Rozmawiała:
JANINA LISIAKOWA

Sprzedam okazyjnie dom 
z wolnym mieszkaniem i 
’/» ha ziemi w Buku. Ed­
mund Korabiowski, Buk

Poznań - Szczepankowo — 
sprzedam domek cztero- 
pokojowy z wygodami, 
działka 2.500 m*. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32898g.

Matrymonialne

Świerczewskiego 46, 
wiat Nowy Tomyśl.

po-

32665g
Sprzedam parcelę 970 m’ 
pod dom bliźniaczy na Je 
życach woda, kanalizacja, 
prąd. Adres wskaże „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
32742g.
Wydzierżawię pokój, du­
ży ogród nadający się na 
hodowle, kamieniarstwo 
na Minikowie. oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32750g

Kupię działkę pod zabu­
dowę bliźniaczą Winogra­
dy Grunwald Jeżyce. 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32787g. 
Sprzedam willę 6 pokoi, 
budynek gospodarczy mie 
szkaniem 3 pokoje parce 
la nadająca się na szklar 
nię. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
32790g._______________ ,
Sprzedam okazyjnie pięk 
ną willę z wolnym, 3-po- 
kojowym mieszkaniem w 
Poznaniu. Z. Przypis, Po­
znań, ul. Kolska 44.

32809g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 3 pokoje, kuch­
nia, domek gospodarczy, 
ogród 2400 ml w Gnieźnie. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 32841g.

Uwaga 
L|J kierowe]kierowcy!

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN"

uprzejmie zawiadamia swych klientów, że 
W OKRESIE ŚWIĄT GWIAZDKOWYCH 

i NOWEGO ROKU
stacje benzynowe „CPN" będą pracowały:

1. WSZYSTKIE STACJE CAŁODOBOWE 
— przez cały okres świąteczny pracują 

przerw
2. POZOSTAŁE STACJE:

w POZNANIU

bez

24 grudnia — w godz. od 7 do 18
25 i 31 grudnia — nieczynne poza dyżurują­
cymi w godz. od 10 do 18
— 8,
— 863, 
— 1146, 
— 1148, 
— 1149,

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

26 grudnia

Małe Garbary
Opolska
Chudoby
Bułgarska
Warszawska (Antoninek)
i 1 stycznia — nieczynne poza dy-

żurującymi w godz. od 1Q do 18
— 57, ul. Gajowa
— 65, ul. Wiejska
— 423, ul. Nowowiejskiego
— 600, ul. Albańska
— 601, ul. Wyspiańskiego

NA TERENIE WOJ. POZNAŃSKIEGO
24 i 26 grudnia — jak w każdą niedzielę
25 grudnia i 1 stycznia — nieczynne
31 stycznia — w godz. od 7 do 19.

Jednocześnie informujemy, że podobnie będą
pracowały stacje benzynowe „CPN" — na terenie
całego kraju.
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Sprzedam dom i 65 ar zie­
mi wraz zabudowaniami 
gospodarczymi, przy Po­
znaniu. Komunikacja pod 
miejska. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 32909g.

Emeryt ekonom, lat 65 — 
pozna panią samotną, eme 
rytkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32497g.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę, 830 mł w Swarzę­
dzu. Adres: Stanisław 
Woźniak, Garby, p-ta Swa

Nauczycielka lat 26, przy 
stojna, średniego wzrostu 
— pozna odpowiedniego 
pana w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka' 19 dla’ 966p7

rzędz. 32915g

Sprzedam 9 ha ziemi w 
Sierakowie Wlkp. Brod­
niewicz, Poznań, Dzierżyń 
skiego 126 m. 4. 32774g

& Zguby @ Różne

Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, emerytka PKP, 
lat 55, bezdzietna, z wła­
snym domkiem na wsi — 
pozna uczciwego pana, do 
lat 60, bez nałogu. Z pro­
wincji mile widziany. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
,,Prasa“, Grunwaldzka 19 
dla 32543g.

Zaginął pies cocker spa­
niel, maści złotej. Zwrot 
wynagrodzę. Henryk Mar 
szałek, ul. Szamotulska 92 
m. 19, telefon 620-21, do
godz. 15. 32902g

Garaż do wynajęcia Wi-
nogrady 42a. 32647g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

33024g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe/ 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 30896g
Odstąpię ogródek działko 
wy Poznań, ul. Warszaw-
ska 89 m. 7. 32594g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony u- 
brania, nakrycia do chrztu
— Długa 9. 30482g
Lokale warsztatowe oraz 
ogród 1.000 m* — Jeżyce, 
oddam w dzierżawę, ofer 
ty „Prasa“, Grunwaldzka 
19 dla 32932g.
Garaż murowany przy 
Grunwaldzkiej oddam w 
dzierżawę, tel. 671-321.

32684g

Nowo otwarty warsztat 
Instalacji wod.-kan., gaz, 
poleca usługi. Długa 11.

32853g

Garaż na Wildzie oddam 
w dzierżawę, tel. 339-83,
godz. 7.39—8.30. 32696g

Panna, wzrost 165, wyk­
ształcenie średnie, miesz­
kanie — pozna kawalera, 
lub wdowca do lat 46, co 
najmniej z wykształcę-; 
niem średnim. Pośrednic-j 
two rodziny niewykluczoi 
ne. Cel matrymonialny.; 
Oferty — „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 32695g.
Kawaler, brunet lat 27, 
średnie wykształcenie, po 
zna panią inwalidkę dob­
rego charakteru cel ma­
trymonialny. Oferty „Prą 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
32470g._________________ 
Wdowiec, przystojny, be? 
nałogów, nie palący, po-| 
siada nieruchomość — po 
zna wdowę, pannę, lub 
rozwiedzioną, o miłyrrt 
charakterze, do lat 55, z 
prowincji mile widziana. 
Cel matrymonialny. Ofef 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 32638g.
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matryi 
monialnego „Ognisko" PC 
znań, Strusia 9.31434g
Nauczycielka lat 29, przy­
stojna, średniego wzrostu 
— pozna odpowiedniego 
pana, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 965p
Panna lat 25, wykształcę 
na, przystojna, sytuowa- 
na, pogodnego charakteru 
— pozna kawalera do laf 
35. Cel matrymonialny 
Oferty — „Prasa". Grun- 
waldzka 19 dla 32636g.

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne 1 Produkcj 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu, ulic? 
Wawrzyńca nr lOa — OGŁASZA PRZETARG na

ZAINSTALOWANIE WODOMIERZY w Z*kła 
dach Eksplcat. cji Kruszyw w następującyci 
miejscowościach:
— w Poznaniu, ul. Wichrowa,
— w Obornikach Wlkp ,
— w Halinowie k. Turka,
— w Walkowicach k. Czarnkowa,
— w Fabianowie k. Pleszewa,
— w Lewicach k. Międzychodu, 
— w Nochowie k. Śremu.

Szczegółowych danych odnośnie doboru wodomie 
rzy, ich zakupu oraz terminów wykonania robót - 
udzieli Dział Gł. Mechanika.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać v 
Dz. Głównego Mechanika pod wyżej podanym adre 
sem, w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszę 
nia przetargu, a komisyjne otwarcie ofert nastąp 
w dwa dni później.

W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwi 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lul 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
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NASZ
NIEZAWODNY

SOJUSZNIK
Mija półwie­

cze powołania 
pierwszego w 
dziejach wielo­

narodowego 
państwa socja­

listycznego.
Pięć lat po Re­
wolucji Paź­

dziernikowej, która wprowa­
dziła narody carskiej Rosji na 
drogę socjalizmu, powstał Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. W akcie tym zna­
lazła wyraz leninowska kon­
cepcja równoprawnego związ­
ku narodów: suwerenne repu­
bliki radzieckie nie przystę­
pują do Federacji Rosyjskiej 
jako republiki autonomiczne, 
lecz jednoczą się z Rosyjską 
Federacyjną Socjalistyczną 
Republiką Radziecką w nowy 
organizm państwowy. Lenin 
podkreślał: „Uznajemy rów­
ność praw z Ukraińską SRR 
oraz innymi republikami i ra­
zem z nimi, na równych pra­
wach z nimi wchodzimy w 
skład nowego związku, nowej 
federacji”.

Już chociażby to określiło 
historyczne znaczenie powsta­
nia Związku Radzieckiego. 
Praktyka rozwiązywania kwe­
stii narodowej w ZSRR stwo­
rzyła bowiem pierwszy wzór 
wielonarodowego socjalistycz­
nego społeczeństwa ludzi pra­
cy. Wzór, który sprawił, że 
w ciągu półwiecza system 
ucisku i przemocy załamał się 
na wszystkich kontynentach.

Tak jak Rewolucja Paź­
dziernikowa zyskała sobie po­
wszechne określenie wydarzeń, 
które wstrząsnęły światem, 
tak utworzenie i rozwój Zwiaz 
ku Radzieckiego już przez pół 
wieku decydująco wpływają 
na kierunek rozwoju świata. 
Nie potrafią temu racjonalny­
mi argumentami zaprzeczyć 
także ludzie, którvch trudno 
nawet podejrzewać o sympa­
tie dla socjalizmu.

Zapoczątkowali erę, kosmiczną

Na przestrzeni pół wieku dy­
namicznie rozwinęły się w 

I Związku Radzieckim wszy­
stkie dziedziny nauki, wiedzy 
i techniki. Przed 15 natomiast 
laty zadziwiły świat pierwsze 
sukcesy w dziedzinie podbo­

ju Kosmosu.
To właśnie Związek Radziec­
ki umieścił 4 października 
1957 roku pierwszego sztucz­
nego satelitę na orbicie oko- 
łoziemskiej, to z kosmodro­
mu w ZSRR wystartował w 
Kosmos 12 kwietnia 1961 ro­
ku — Jurij Gagarin, rozpoczy 
nająć erę lotów statków kos­
micznych. Otwarta została 
tym samym nowa karta — po­
szukiwań i doświadczeń nau­
kowo-technicznych, w któ­
rych to nauka i technika ra­
dziecka zajmuje przodujące 

w święcie miejsce.
Na zdjęciu — statek kosmicz 
ny „Wostok“. w którym Ga­
garin odbył pierwszy lc*t orbi 

talny dookoła Ziemi.
CAF — fot. Sieńko

Docenianie wyjątkowej wa­
gi powstania i rozwoju ZSRR 
szczególnie głęboko przeniknę­
ło do świadomości współczes­
nych Polaków. Złożyły się na 
to historyczne doświadczenia 
naszego narodu i polskiej 
państwowości. To bowiem 
właśnie ze zwycięstwem so­
cjalizmu w Kraju Rad łączy 
się dwukrotne odzyskanie nie­
podległości przez Polskę.

„Wszystkie układy i akta zawar­
te przez rząd b. Cesarstwa Rosyj­
skiego z rządami Królestwa Prus­
kiego i Cesarstwa Austro-Węgier­
skiego — głosił dekret podpisany 
przez Włodzimierza Lenina w dniu 
6 września 1918 roku — dotyczą­
ce rozbiorów Polski zostają ze 
względu na ich sprzeczność z za­
sadą samookreślenia narodów i 
rewolucyjnym poczuciem praw­
nym narodu rosyjskiego, który 
uznał niezaprzeczone prawo na­
rodu polskiego do niepodległości i 
jedności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołalny”.

Taki stosunek państwa zwy­
cięskiej rewolucji socjalistycz­
nej do sprawy polskiej stwa­
rzał u progu drugiej Rzeczy­
pospolitej jednocześnie możli­
wości pomyślnego ułożenia sto­
sunków między Polską i Kra­
jem Rad. Szansę tę zaprzepaś­
ciły burżuazyjne rządy pol­
skie. Wbrew interesom naro­
du Polska wprowadzona zosta­
ła na drogę, która doprowadzi­
ła nas do tragicznego wrześ­
nia 1939 roku.

Wnioski z doświadczeń hi­
storii najnowszej wyciągnęła 
dopiero Polska Ludowa. Z in­
spiracji Polskiej Partii Robot­
niczej jeszcze w dniach wy­
zwalania naszego kraju z 
jarzma okupacji hitlerowskiej, 
w czym główną rolę odegrała 
Armia Czerwona, torowało so­
bie drogę w narodzie polskim 
przekonanie o decydującym 
dla nas znaczeniu sojuszu z 
ZSRR, przekonanie, które dzi­
siaj jest fundamentem politycz 
nego myślenia Polaków.

Swe ocalenie i wolność na-

W 1903 roku Socjaldemokra 
tyczna Partia Robotni­
cza Rosji w swym pierw 

szym programie przedstawiła 
żądanie przyznania narodom 
prawa do samookreślenia. Żą­
danie to nie było przypadkiem. 
Carat prowadził bowiem poli­
tykę kolonialną w stosunku do 
narodów rosyjskiego impe­
rium. Ruchy narodowo-wyzwo 
leńcze stanowiły przeto nieod­
łączną część walki rewolucyj­
nej przeciwko caratowi, obszar 
nikom i burżuazji. Partia bol­
szewików domagała się, by 
wszystkie narody, wielkie i ma 
łe, miały jednakowe możliwo­
ści samodzielnego decydowa­
nia o swych losach, rozwiązy­
wania problemu ustroju pań­
stwowego.

Broniąc prawa narodów do 
samookreślenia, bolszewicy jed 
nocześnie twierdzili, że bez o- 
balenia caratu niemożliwe jest 
zlikwidowanie nierównopraw- 

ród polski zawdzięcza potędze 
państwa radzieckiego i boha­
terstwu jego armii, której 600 
tysięcy żołnierzy poległo w 
walce o wyzwolenie naszego 
kraju. Zrodzone wtedy brater­
stwo broni przekształciło się 
w trwały nasz sojusz i przy­
jaźń z ZSRR, oparte na współ 
nocie ideowej naszych naro­
dów i państw.

Rozpatrując znaczenie tego 
decydującego dla Polski zwro­
tu w stosunkach z Krajem 
Rad, publicysta i pisarz Zbig­
niew Załuski napisze po la­
tach: „Wiemy, że wojna za­
kończyła się 9 maja 1945 r. 
Ale mogła zakończyć się póź­
niej. Wiemy, że w Poczdamie 
przyjęto nasze, polskie — 
sformułowane i bronione przez 
stronę radziecką — postulaty 
odnośnie (...) przebiegu naszej 
granicy zachodniej. Wiemy, że 
przedtem ich nie przyjmowa­
no. Tym razem mogłyby też 
upaść. Wiemy, że trzecia część 
Niemiec znalazła się w sferze 
oddziaływania ZSRR, co za­
pewniło likwidację wpływów 
imperializmu i początku od­
rodzenia narodu niemieckiego. 
Wiemy, że nie musiało wcale 
tak być” ♦).

Czyż choćby to nie jest 
najwymowniejszym świadec­
twem tego, że istnienie Związ­
ku Radzieckiego określa treść 
i kierunek rozwoju współ­
czesnego świata?

Zresztą dla nas najistotniej­
sze jest to, że w Kraju Rad 
mamy sojusznika, który kon­
sekwentnie popiera polskie 
racje polityki patriotycznej i 
internacjonalistycznej.

Sojusz i współpraca polsko- 
radziecka stanowią decydują­
cy czynnik niepodległego bytu 
i pokojowego rozwoju Polski. 
One dały nam podstawy po­
wojennej odbudowy i szyb­
kiego wyrównania dystansu do 
krajów rozwiniętych prze­
mysłów. Współpraca gospodar­
cza ze Związkiem Radzieckim 
rozwija się w warunkach bra­
terskiej przyjaźni, nacechowa­
nej zrozumieniem wzajemnych 
potrzeb. Fakt, że. ZSRR jest 
naszym pierwszym partnerem 

gospodarczym, chroni nas przed 
uzależnieniem od wstrząsów 
gospodarki kapitalistycznej i 
kryzysów na rynkach między­
narodowych, zapewnia stabil­
ność i długofalową przyszłość 
naszego kraju.

My, Polacy, mamy więc za­
sadnicze powody, by w cało­
kształcie naszych stosunków 
międzynarodowych przywiązy­
wać kluczową rolę braterskim 
stosunkom ze Związkiem Ra­
dzieckim.

„Perspektywy dalszego rozwoju 
Polski — stwierdził na VI Zjeź- 
dzie partii Edward Gierek — moż­
liwość spełnienia podstawowych 
aspiracji naszego narodu, zwłasz­
cza młodego jego pokolenia, ma­
ją szansę pełnego urzeczywistnie­
nia tylko w ramach współdziałania 
ze Związkiem Radzieckim i dzię­
ki temu współdziałaniu. Jest to 
naczelna zasada naszej narodowej 
polityki. Realizujemy ją w klima­
cie przyjaźni i braterstwa narodu 
polskiego z narodem rosyjskim, 
ze wszystkimi narodami Kraju 
Rad”.

Taka jest racja stanu Pol­
ski i Polaków, wynikająca z 
tego, że po raz pierwszy w 
nowoczesnych naszych dzie­
jach potrafiliśmy znaleźć so­
jusznika, który przez ponad 
ćwierć wieku nie zaWiódł. Dla­
tego też przyszłość Polski wią- 
żemy nierozerwalnie z umac­
nianiem przyjaźni, sojuszu i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, który w ciągu swe­
go półwiecza rozwinął się w 
przodujące mocarstwo świa­
towe.

TADEUSZ KACZMAREK
*) Zbigniew Załuski — „Finał 

' 1945”.

Związek wolnych narodów
nego traktowania narodów i 
stworzenie warunków dla 
prawdziwego, internacjonali- 
stycznego zjednoczenia mas 
pracujących. Walkę o wolność 
i równouprawnienie narodów 
rozpatrywano uwzględniając 
perspektywy walki o socjalizm.

Bezpośrednio po Rewolucji Paź­
dziernikowej rząd radziecki sfor­
mułował „Deklarację praw naro­
dów Rosji”, w której zawarto hi­
storyczne postanowienia o równo­
ści i suwerenności wszystkich na­
rodów, uznano ich prawo do sa­
mookreślenia, anulowano wszelkie 
narodowe oraz narodowo-religijne 
przywileje, a także ograniczenia. 
Te zasady polityki narodowościo­
wej państwa proletariackiego były 
następnie potwierdzone w Konsty­
tucji Rosyjskiej Federacyjnej Re­
publiki Radzieckiej uchwalonej w 
1918 roku. Zgodnie z tą Konstytu­

URBANISTYCZNA WIZJA - OD TYŁU

Na planach zagospodaro­
wania przestrzennego 
miasta, sporządzonych 

w Powiatowej Pracowni Urba 
nistycznej, wygląda to jak 
wąski pasek innego koloru, 
wciśnięty pomiędzy -różno­
barwne kwadraciki i pros tok ą 
ty, z których każdy oznacza 
inne przeznaczenie terenu. 
Pod budownictwo wysokie, 
jednorodzinne, wreszcie — dla 
pomieszczeń przemysłowych. 
Ten zaś wąski pasek na urba­
nistycznej mapie Rawicza — 
to... wieś Sierakowo, a raczej 
jej część, wchodząca klinem, 
czy też otoczona, jak wyspa, 
wysokimi blokami nowego bu 
downictwa.

W rzeczywistości wygląda to 
jeszcze bardziej dziwacznie, 
niż na planach. Wąska, pełna 
rozkopów uliczka — droga, 
obrzeżona rozwalającymi się, 
drewnianymi płotami i kruszę 
jącymi murami gospodarskich 
zabudowań, poprzetykanych z 
rzadka kępkami zaniedbanych 
pgródków przydomowych. Zaś 
tło tego obrazu stanowią smu 
kłe szyje „żurawi” i innych ma 
szyn budowlanych, rysujących 
się na tle nieba oraz wysokie 
sylwetki szarych bloków. Jed 
ne z nich mieszczą już nowe 
hale fabryczne, w innych miesz 
kają nowi lokatorzy. A tutaj, 
za płotami jeszcze gdakanie 
kur, porykiwanie bydła i dziw 
na, nietypowa dla wsi cisza.

— Więc jak to jest z tym 
Sierakowem — pytam w Wy­
dziale Prawno-Organiza cyj- 
nym Prezydium PRN w F awi 
czu. Słyszę w odpowiedz, że 
„problemu nie ma”. Mieś kań 
cy tego rejonu są zadowoleni, 
że posiadając — jako miesz­
kańcy wsi — dogodniej ze 
obowiązki np. podatków , i 
własnościowe, korzystają . ?d- 
nocześnie ze wszystkich vrdo- 
godnień, udostępnianych przez 
miasto, w którego obrębie i rze 
cięż żyją. Nieco innego zdania 
są pracownicy miejscowego 
Wydziału Budownictwa, Urba 
nistyki i Architektury. Okazu 
je się bowiem, że na terenie 
Sierakowa nazbyt wiele kło­
potów przysparza im procedu­
ra wykupu działek pod zabu­
dowę. Nie określa jej bowiem 
dokładnie obowiązującą usta­
wa. Wydział Rolnictwa prze­
kazał te tereny Wydziałowi 
Gospodarki Komunalnej, który 
ma się zajmować sprawami 
wykupu, ustaleniem odszko­
dowań itp. W praktyce jedn r 
natrafia się na wiele trudnoś'4., 
których uniknąć — jak to s ę 
w późniejszych rozmowach 
okaże — nie sposób Respekto­
wanie odmiennych niż w mie­
ście praw wykupu na wsi ha­
muje rozwój budownictwa, 
spycha je na tereny odległe od 
centrum,' choć wiadomo prze­

W ramach rozszerzającej się 
współpracy naukowo-technicz 
nej z zagranicą wzrasta u 

nas ilość literatury, informacji i do 
kumentów technicznych w języ­
kach obcych. Coraz więcej pol­
skich opracowań, katalogów i opi­
sów budzi zainteresowanie tech­
nicznych środowisk i firm w wie­
lu krajach. Rośnje zapotrzebowa­
nie na tłumaczenia specjalistycz­
nych tekstów w językach obcych 
na język polski 1 z języka polskie 
go.

Zakładom pracy, placówkom za 
piecza technicznego, ośrodkom in 
formacji — usługi w tym zakresie 
świadczy 11 zespołów tłumaczy tek 
stów technicznych przy oddzia­
łach NOT w Bydgoszczy, Często­
chowie, Gdańsku, Kielcach, Krako 

wie, Lublinie, Lodzi, Poznaniu,

cją Republika Rad stała się wol­
nym związkiem wolnych narodów.

Głęboka troska o interesy 
wszystkich ludów, poprzednio 
narażonych na ucisk narodo­
wościowy, usuwanie wszelkich 
przejawów narodowej nierów­
ności, likwidacja nie tylko 
prawnych, lecz i faktycznych 
(ekonomicznych, kulturalnych) 
różnic — taka była realna dro 
ga ku osiągnięciu pełnej jed­
ności narodów socjalistycz­
nych.

W swym programie, uchwa­
lonym w 1919 roku, partia ko 
munistyczna stwierdzała, że 
każdy naród ma prawo do sa­
mookreślenia, włącznie z usta 
nowieniem własnej państwo­
wości. Było to nieodzowne po 
to, by zatrzeć ostatnie ślady 
nieufności 1 wrogości między 

cież, że zgodnie z planami per 
spektywicznymi ta pozosta­
wiana dziś rolnicza wysepka 
zostanie kiedyś wchłonięta 
przez organizm miejski, co 
zresztą powoli i z trudnościa­
mi postępuje już obecnie, mo­
że i niezupełnie zgodnie z prze 
pisami (np. o ochronie uży­
tków rolnych) lecz zgodnie z 
potrzebami, dyktowanymi przez 
życie.

— Za 10—15 lat sprawa ta 
rozwiąże się „samoczynnie” — 
mówią pracownicy Prezy­
dium. — Ten kawałek Siera-

Wieś

w
mieście
kowa stanie się jedną z no­
wych dzielnic Rawicza. Tym­
czasem jednak „nieżyciowe 
przepisy” przysparzają sporo 
kłopotów miastu.

Czy tylko władzom miej­
skim?

Jedno z zabudowań przy ul. 
Rolniczej zajmuje Genowefa 
Budny, a właściwie jej matka, 
hodująca tu — w obejściu — 
kilka sztuk inwentarza. Ona 
sama przeniesie się wkrótce, 
wraz z mężem i dziećmi do no 
wych bloków, wzniesionych 
przez rozbudowującą się „Mo- 
denę” — zakład, w którym pra 
cuje. Te ich pomieszczenia, 
jak i inne po tej stronie uli­
cy, mają być ponoć rozebrane 
do połowy przyszłego roku. 
Czy na pewno — tego nie wie. 
Ale im wszystko jedno, byle 
mieszkanie dostać; matkę za­
biera do siebie, a to się zli­
kwiduje i koniec...

Nieco inaczej odnoszą się do tej 
sprawy, a zwłaszcza do niespre- 
cyzowanych terminów rozbiórki 
gospodarstw, sasiedzi z przeciw­
nej strony „ulicy”. Joanna Stan 
kiewicz, matka pięciorga dzieci, 
żona technika, który kilka lat te­
mu zrezygnował ze swego zawo­
du na korzyść rolnictwa patrzy 
na postępującą „może wbrew 
przepisom , ale zgodnie z ży­
ciem” urbanizację Sierakowa bar 
dziej sceptycznie. Jej rodzina swo 
je planv życiowe zwiazała z pro 
dukcja rolna. Maż nastawił się na 
uprawy warzywnicze. Obecnie 
cbciałby się w tym zakresie spe­
cjalizować, miał zamiar wybudo 
wać szklarnie. Niestety, na tere­
nie tej części Sierakowa wszelkie 
inwestycje sa zabronione (remon 
ty zresztą także). Co wiec dalej 
będą robić, jeśli maż — nie mło­
dy już przecież człowiek — nie 
otrzyma pracy w gospodarce uspo

Powstaję zespoły tłumaczy NOT
Rzeszowie, Szczecinie i Wrocła­
wiu. Po dwóch latach od ich po­
wołania zespoły liczą 1500 osób. 
Ponad 700 członków zespołów po 
złożeniu specjalistycznych egza­
minów językowych i fachowych 
uzyskało tytuły tłumaczy tekstów 
technicznych.

Najwięcej tłumaczy mają oddzia 
ły NOT w Poznaniu (191), Gdań­
sku (170), Rzeszowie (166) i Byd­
goszczy (119). Dostateczna jest 
ilość tłumaczy z angielskiego i 
niemieckiego. Odczuwa się nato­
miast dotkliwy brak tłumaczy z ję 
zyków skandynawskich, włoskie­

narodami, dać im możliwość 
wyboru, stworzyć warunki do 
samodzielnej budowy nowego 
życia. Równocześnie komuniś­
ci nie utożsamili postulatu 
samookreślenia narodów z pro 
blemem celowości tworzenia 
własnej państwowości. Zawsze 
byli zwolennikami mocnego 
państwa, zbudowanego na za­
sadach demokratycznego cen­
tralizmu. Komuniści uważali, 
że im silniejsze będą gwaran 
cje samookreślenia, tym w 
praktyce słabsze będą dążenia 
do oderwania się.

Przyznanie narodom prawa do 
samookreślenia w warunkach 
ustroju radzieckiego odegrało 
istotną rolę w walce przeciw bia 
łogwardyjskim kontrrewolucjonis­
tom dążącym — pod hasłem „je­
dnolitej, niepodzielnej carskiej 
Rosji” — do likwidacji rewolucyj 

łecznionej? A przecież stracił już 
ciągłość pracy, niełatwo byłoby 
mu nadążyć za postępem zawodo­
wym.

Są i inne zmartwienia — bieżące. 
Dlaczego tak późno docierają do 
właścicieli gospodarstw wiadomo­
ści o wywłaszczeniu? Przecież go 
spodarkę rolną także się planuje. 
A tymczasem bywa, że grunta, w 
które włożono już sporo pracy i 
materiałów — zostają przeznaczo­
ne pod zabudowę i „skazane” na 
opuszczenie w ciągu niespełna pół 
roku. Wtedy, gdy dokonano już 
na nich zasiewów, w kopcach za 
bezpieczono’ przed mrozem ziem­
niaki, urządzono silosy paszowe 
itd. Czy odszkodowania pokryją 
straty? Czy czas oczekiwania — 
czas „zawieszenia w próżni”, w 
jakim niewątpliwie żyją obecnie 
mieszkańcy Sierakowa, da się 
czymkolwiek wynagrodzić?

♦
O to właśnie pytam zastęp­

cę przewodniczącego Prezy­
dium PRN Jana Maćkowiaka.

— Pyta pani o Sierakowo — 
odpowiada — a ja dodam do 
tego jeszcze Masłowo. Taka sa 
ma integralna część miasta, a 
prawnie — wieś. W 1969 roku 
sporządziliśmy — przy korek­
cie podziału administracyjne­
go — plan przyłączenia tych 
terenów do miasta. Projekto­
wałem nawet utworzenie kom 
pleksu rolnego w okolicy wsi 
Żylice, gdzie można by prze­
nieść gospodarzy z Rawicza, 
tu zaś zostawić pod nowe bu­
downictwo tereny cenne — bo 
uzbrojone. Ale nie znalazło to 
ani poparcia ze strony woje­
wództwa, ani też uznania 
wśród mieszkańców.

Uważam, że ze wszech miar, 
wskazane byłoby włączenie. 
owego sierakowskiego „paska’’ 
czyli części przyszłej gmir„ 
Sierakowo — do Rawicza i 
utworzenie z jej pozostałych 
obszarów — gminy Rawicz, 
która korzystałaby z usług 
wszystkich, zlokalizowanych 
w mieście instytucji typu rol­
niczego jak GS, a także ko­
munalnych — jak USC itp. 
Rozstrzygnięto to jednak ina­
czej. Na jak długo? Termin 
wyznaczy samo życie. Podob­
nie, jak dziś wyznacza czas 
wywłaszczania gospodarstw. 
Niestety, to nie my go okre­
ślamy — lecz wykonawcy 
budowy. A i oni uzależnieni 
są od dostaw materiałów, a 
także na przykład od... wydaj 
ności pracy. Dziś załogi spie­
szą się z budową, wiedzą że 
to jest dziedzina, na którą pań 
stwo, jak się to mówi, stawia. 
Np. u nas w tym roku zamiast 
90 oddano 150 mieszkań.

Mogliśmy to zaplanować? 
Mogliśmy na czas zawiado­
mić? A może... skarcić wy­
konawcę za zbyt szybkie tern 
po prac? To właśnie dlatego 
właściciele z ul. Rolniczej za­
wiadamiani są niekiedy zbyt 
późno. To jest cena, którą pła 
cimy za rozwój naszych miast

Do czego się w tej sytuacji 
odwoływać? Chyba tylko do 
wzajemnej wyrozumiałości.

WANDA CHILA

go, holenderskiego i węgierskiego. 
Tylko połowa tłumaczy podejmuje 
się tłumaczeń z polskiego na język 
obcy. Brakuje tłumaczy kabino­
wych, poszukiwanych przez orga­
nizatorów kongresów, konferencji 
i zjazdów z udziałem gości za­
granicznych.

NOT podejmie w najbliższym cza 
sie szkolenie kandydatów na tłu­
maczy oraz doskonalenie tłuma­
czy już działających w zespołach. 
Po powołaniu dalszych zespołów 
m. in. w stolicy, utworzone zosta­
ną grupy tłumaczy kabinowych w 
Warszawie, Poznaniu i Wrocławiu.

nych zdobyczy mas pracujących. 
Partia komunistów utrzymywała 
kurs zmierzający do budowy je­
dnolitego, wielonarodowościowe­
go państwa, opartego na pełnym 
zaufaniu narodów, na całkowitej 
dobrowolności.

Stworzenie 
rodowościow 
pracujących 
two. Po zwy 
cji Październ 
ło kilku lat, t 
próbować róż 
pracy radziecl 
rodowościowyci

^iego wielona 
państwa mas

przyszło ła- 
cwie Rewolu- 
wej trzeba by 
v praktyce wy 
formy współ- 
q republik na

Jeszcze w latać . wojny domo­
wej, w czasie walk z obcą inter­
wencją w Rosji powstał wojenno- 
polityczny związek republik ra­
dzieckich. Wraz z przejściem do 
okresu nokojoweeo budownictwa, 
radzieckie republiki narodowości©

Dokończenie na str. 4*
dr STTEPAN TITARENKO
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pełen asortyment mrożonek mącznych, owocowych i warzywnych
Sklep z mrożonkami przy ulicy Ratajczaka 36 poleca

UWAGA’ UWAGA!
W okresie świąt, tj. 24, 25 i 26 grudnia

CZYNNE BĘDZIE Spartakiady zakładowe formą
wypoczynku po pracy

w 54 min. i E. Novak

Pracownicy poszukiwani
obsady sędziowskiej taka im-

to należy zaliczyć do 
najlepszych rozegra- 
polską drużynę w hi-

Federacja Sportowa Ogniwo działająca wśród pracowników gos­
podarki komunalnej i terenowej zamyka rok 1972 poważnymi osiąg­
nięciami i to zarówno jeżeli chodzi o sport tzw. masowy, a więc 
rekreację i wypoczynek no pracy oraz wysoki wyczyn sportowy.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE
W DNIU 24 GRUDNIA 1972 ROKU

• Zakład Usługowy „Teletechnika” 
ul. Paderewskiego 8, tel. 501-82 

• Zakład Usługowy „Teletechnika” 
ul. Dzierżyńskiego 164, tel. 302-95 

W DNIU 25 GRUDNIA 1972 ROKU
• Zakład Usługowy „Teletechnika” 

ul. Paderewskiego 8, tel. 501-82
• Zakład Usługowy „Teletechnika” 

ul. Galla 4 (pawilon), tel. 466-10 
W DNIU 26 GRUDNIA 1972 ROKU

• Zakład Usługowy „Teletechnika” 
ul. Galla 4 (pawilon), tel. 466-10

Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
— w godzinach od 9—16.
Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 

— w godzinach od 9—16.

Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
— w godzinach od 9—15.
Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 

— w godzinach od 10—15.

Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
— w godzinach od 10—15.

W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI
WYKONYWANE BĘDĄ NAPRAWY W ZAKŁADZIE.

owotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno- 
ego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2 — zatrudni 
dniem 1 stycznia 1973 r.6

KUSROA^NIKA ZAKŁADU — Drukarni w Gro-
<3 :ku Wlkp., ul. Bukowska 11 — wymagane

■, Jfikącje i staż pracy:
wyższe wykształcenie techniczne, 5 lat prak­
tyki na stanowisku technicznym w danej spe­
cjalności technicznej, lub
średnie wykształcenie techniczne, 10 lat prak­
tyki na stanowisku technicznym w danej 
specjalności technicznej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
rzemysłu poligraficznego. 2317-K2

1 
a)

b)

Zapraszamy do zakupów
L L 9952-K1

Sport i turystyka w Federacji Ogniwo Tylko 0:3 hokeistów 
w meczu z CSRS

Reprezentacja Polski przegrała w 
moskiewskim turnieju po niezwy­
kle zaciętej, wyrównanej i stoją­
cej na wysokim poziomie grze z 
mistrzami świata — Czechosłowa­
cją 0:3 (0:0, 0:1, 0:2). Bramki dla 
CSRS zdobyli: Nedomansky w 40

9735-K1

niedzielnym losowaniu 
.KOZIOŁKÓW” 
PONAD 500.000,— zł 

samochód marki 
SKODA 100 S“ 

10065-K1

LOKALNE ZRZESZENI
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
Poznań - Jeżyce, ul. M kiewicza 9

PM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
oznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow- 
tków:
L TECHNIKÓW CHEMIKÓW i TECHNIKÓW CE­

RAMIKÓW na stanowiska laborantów;
Ł PALACZY KOTŁOWYCH — pożądane uprawnie­

nia na kotły wysokiego ciśnienia, z ukończoną 
Zasadniczą Szkoła Zawodową w zawodzie ślusa­
rza lub pokrewnym;

L ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­
nych prac w odlewni.

Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia korespon- 
encyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni 
ellwa- w Śremie, ul. Staszica 1. 2290-K2

zakupi p i 1 n

> 1 NOWY ARYT 4OMETR,

♦ 1 NOWĄ MASZYNĘ DO PISANIA.

od jednostek gospodarki uspołecznionej,

nieuspołecznionej lub osób prywatnych.
Oferty wraz z ceną prosimy kierować 
pod wyżej wym. adresem.

Dnia 19 grudnia 1972 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., nasz
najukochańszy mąż i tatuś

TADEUSZ WAWRZYNIAK

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 19 grudnia 1972 r. odszedł od nas na zawsze 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Pogrzeb odbędzie
na cmentarzu w Konarzewie. 

W smutku pogrążone

się dnia 22 bm. o godz. 14

żona i dzieci
33038g

tDnia 18 grudnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najukochańsza żona, mamusia 
i babcia, śp.

MARIA GÓRNA
z domu GRZYBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. XII. br, o godz. 
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smiitku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 23 m. 13.

tDnia 17 grudnia 1972 r. zmarł nasz drogi oj­
ciec. teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 81, śp.

STANISŁAW FABIS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 15 

na cmentarzu żabikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

33010g

tW dniu 17 grudnia br. zginął śmiercią tra­
giczną nasz jedyny, ukochany brat i szwa­
gier, śp. .

BGtiUSŁAW SZYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim żalu
siostra z mężem

Puszczykowo, ul. Sosnowi 20. 33007g

Ml
4- Dnia 19 grudnia 19 ./r zmarł po długich 

| ' i ciężkich cierpienia. „w pa trzony Sakramen- 
! tami św., mój najdrożs ’ mąż, nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek’, śp '

TADEUSZ
Pogrzeb odbędzie się! 

o godz. 15 na cmentarz 
tyckiej.

AJEWSKI
piątek, dnia 22 bm. 

isołackim przy ul. Lu-

W głębokim smutku pogrążonaRODZINA
33015gPoznań, ul. Polna 5 m. 23.

STANISŁAW CZERWIŃSKI

W województwie poznańskim i 
samym Poznaniu głównymi orga­
nizatorami sportu masowego w 
zakładach branży komunalnej i te­
renowej zajmują się ogniska TKKF 
i koła PTTK. "One to właśnie sta­
rają się przyciągnąć na boiska jak 
największą liczbę pracowników i 
ich rodzin dla których, sport ma 
być nie tylko przyjemną zabawą, 
ale również odpoczynkiem po pra­
cy. Jak wynika z danych przeka­
zanych nam przez Okręgową Ra­
dę Federacji Sportowych Ogniwo, 
do najlepiej pracujących w br. 
TKKF-ów należały ogniska przy 
Miejskim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacyjnym w Poznaniu, hote­
lu „Merkury”, Poznańskim Przed­
siębiorstwie Wodomierzy i Gazo-

mierzy, Miejskim Przedsiębiors­
twie Taksówkowym w Poznaniu 
oraz przy Kaliskim Przedsiębiors­
twie Przemysł,u Terenowego.

Ogniska te mogą służyć za wzór. 
Prowadzą one nie tylko systema­
tyczne ćwiczenia i zajęcia sporto­
wo-turystyczne, ale również orga­
nizują spartakiady zakładowe, w 
których bierze udział około 80 
proc, załóg. Nie wszędzie jest jed­
nak tak dobrze jak w wyżej wy­
mienionych zakładach. Zdarzają 
się przypadki, że organizuje się 
imprezy, które nie mają wiele 
wspólnego z zawodami sportowy­
mi. Na pewno nie służy dobrej 
propagandzie masowego uprawia­
nia sportu, spartakiada w której 
bierze udział 10—15 osób i to bez

min. Farda 
w 57 min.

Spotkanie 
jednego z 
nych przez

Prasa wzięła
srogi rewanż

Po meczu piłki nożnej, który od
był się w hali MTP nr 20, kiedy 
zespół pracowników Rady Narodo 
wej Poznania wygrał z drużyną 
dziennikarzy 6:2, kolejne spotkanie 
obu tych, drużyn odbyło się ostat­
nio w koszykówkę. Tym razem 
prasa wzięła srogi rewanż wygry­
wając 44:24 (15:10).

Spotkanie było bardzo zacięte i 
chociaż w pierwszych minutach ze 
spół Rady Narodowej potrafił wię 
cej piłek umieścić w koszu swoich 
przeciwników, to w miarę upływu 
czasu uwidoczniła się techniczna i 
kondycyjna przewaga dziennika­
rzy, dla których punkty zdobyli: 
Kubiak — 18, Dotka — 16, Michal­
ski i Stabrowski po 4, Bartkowiak 
— 2. W zespole Rady Narodowej 
najcelniej strzelali: Kmiecik — 12, 
Rychlewski — 6, Wituski — 4 i 
Bayer — 2.

Pogrzeb odbędzie się w 'sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Traugutta 19 m. 5. 33039g

Sportowcy roku w NRD
Gazeta „Jungę Welt” przepro­

wadza doroczną ankietę na naj­
lepszych sportowców roku w NRD. 
W 1972 r. wśród mężczyzn pierwsze 
mieisce zajął mistrz olimpijski w 
skoku o tyczce — Wolfgang Nord- 
wig. wyprzedzając pływaka Ro­
landa Matthesa, wśród kobiet 
triumfowała mistrzyni olimpijska 
w gimnastyce — Karin Janz, dys­
tansując sprinterke Renatę Ste- 
cher. Ankieta w roku olimpijskim 
wzbudziła rekordowe zaintereso­
wanie wśród czytelników młodzie 
żowego dziennika. Do redakcji na­
desłano 1 700 000 listów, (ad-o)

preza może odnieść wprost od­
wrotny skutek i zniechęcić najbar­
dziej zagorzałych zwolenników 
czynnego wypoczynku. Do innych 
niedociągnięć należy również brak 
w wielu zakładach pracy kalen­
darza imprez sportowych i tury­
stycznych, co powoduje, że zawo­
dy lub wycieczki organizowane są 
sporadycznie i na ogół załoga po 
prostu nic o nich nie wie.

Sporą popularnością wśród pra­
cowników przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej i terenowej cie­
szy się turystyka. Ta forma wypo­
czynku ma swoich wielu zwolen­
ników i to zarówno, jeżeli chodzi 
o wycieczki jednodniowe jak i 
dłuższe. 12 kół PTTK zrzeszających 
około 1000 osób robi bardzo do­
brą robotę i dzięki temu wiele 
osób miało okazję poznać piękno 
ojczystego kraju. Na plus trzeba 
jeszcze zaliczyć dobre przygotowa­
nie każdej wycieczki, którą wy­
jeżdża z określonym planem pod 
opieką fachowego instruktora.

Sport kwalifikowany federacji 
Ogniwo naszego okręgu, to 7 klu­
bów: Surma P-ń, Jacht Klub Wiel­
kopolska, Klub Wioślarski z 1904 
roku, Piast Ostrzeszów, Kania 
Gostyń, Unia Leszno i Start Wrześ­
nia. który w 1971 roku przeszedł do 
Ogniwa z federacji Start.

Do najbardziej znanych należą 
łucznicy Surmy, żużlowcy Unii 
Leszno, wioślarze z KW 04 oraz 
żeglarze z Jacht-Klubu Wielko­
polska. Większość klubów pracuje 
w stosunkowo trudnych warun­
kach, zwłaszcza finansowych, ale 
mimo to dochowano się już wie­
lu utalentowanych zawodników z 
powodzeniem reprezentujących 
nasz kraj na arenie międzynaro­
dowej. (s)

storii. Wynik absolutnie nie odpo- 
wia temu, co działo się przez 60 
minut na lodowisku. Mógłby on 
brzmieć równie dobrze 3:0 dla 
Polski, a najpełniej odzwiercie­
dlałby układ sił rezultat remiso­
wy. Takiego zdania byli też wszy­
scy dziennikarze czechosłowaccy, 
którzy podkreślali również, że ich 
odmłodzony zespół grał dobrze. A 
więc i polska drużyna zagrała 
świetne spotkanie. Wszyscy zasłu­
żyli na słowa uznania, a bohate­
rem meczu był znów bramkarz 
Kosyl.

Nasi zawodnicy od pierwszych 
chwil rozpoczęli grę bez respektu 
dla mistrzów świata. Wielokrotnie 
nie pozwalali im nawet na wyj­
ście z własnej tercji, wygrywali 
wiele bezpośrednich pojedynków. 
Z miejsca też zdobyli sympatię ca 
łej widowni, która prawie bezustan 
nie skandowała pod adresem Po­
laków: „mołodcy, szajbul”.

Sensacyjny wyniki 0:0 utrzymy­
wał się do końca II tercji. Dopiero 
4 sek. przed syreną, gdy Polacy 
grali we czwórkę Nedomansky’emu 
udało się zdobyć pierwszego gola. 
W III tercji Polacy po składnych 
atakach wielokrotnie mogli go 
zmienić, lecz znów — podobnie 
jak w meczu z Finlandią — nie 
dopisywało im szczęście. Zaskaku­
jące strzały bądź mijały bramkę 
o „milimetry”, bądź też wybijane 
były przez bramkarza. Strzelali 
wszyscy: niezwykle szybki Biały- 
nicki, pracowity Kącik i wszędo­
bylski Góralczyk, zresztą wszyscy 
dali z siebie wszystkie siły. Do­
piero w końcówce po utracie dru­
giego przypadkowego gola w sze­
regi polskiego zesnołu wkradło się 
pewne zdenerowanie. Mimo to na 
si do ostatniej sekundy toczyli 
otwartą grę.

Po meczu trener polskiego ze­
społu Anatolij Jegorow powiedział
zadowolony: ,Moi podopieczni
grają z meczu na mecz coraz le­
piej, a najważniejsze, że uwierzy­
li w swe możliwości. Dziś nie wy­
nik, a postawa zespołu była dla 
mnie najważniejsza. Jestem z nich 
zadowolony. Zawodnicy mają do­
brą kondycję, dobrze wypełniali 
zadania taktyczne i techniczne. Je 
stem przekonany, że im bliżej mi­
strzostw świata tym będzie le­
piej”. (ad-o)

4. Dnia 20 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sa- 
T kramentami św„ przeżywszy 82 lata nasz 
drogi, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ŁĄCZKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, dnia 
22 bm. o godz. 13. Msza św. w kościele para­
fialnym o godz. 13.45.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, syn, synowa, zięć i wnuki

Szamotuły, ul. Marchlewskiego 62. 33004g

4. W dniu 17 grudnia br. zginął śmiercią tra- 
T giczną nasz ukochany mąż, ojciec, szwagier, 
przeżywszy lat 51, śp.

BOGUSŁAW SZYDŁOWSKI
b, podchorąży I dywizji pancernej gen. Maczka, 
kierownik działu planowania DZBM Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Poplińskich 12 m. 24. 33606g

tW dniu 18 grudnia 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żo­
na. mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 

63. śp.

FWA PERZAK
z domu KOMOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, synowa, zięć, i wnuki

Troszczyn 5 k. Opalenicy. 32985g

Zmarł
Józef Waxmann
W Poznaniu zmarł w wieku 74 

lat, jeden z pierwszych absolwen­
tów Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego mgr Józef Waxmann, 
który w okresie międzywojennym 
prowadził radiowe audycje poran­
nej gimnastyki. Józef Waxmann 
był ponadto jednym z czołowych 
arbitrów polskich w piłce nożnej.

Pawlusiak przed Fortuną
w Muehlbach

W austriackiej miejscowości 
Muehlbach rozegrano wczoraj na 
90-metrowej skoczni kontrolny 
konkurs skoków, w którym obok 
polskich i austriackich skoczków 
— specjalistów startowali nasi 
dwuboiści. Pasjonującą walkę o 
zwycięstwo stoczyli: Tadeusz Pa­
wlusiak i Wojciech, Fortuna. Już 
w próbnej serii skoków obaj prze 
wyższali wyraźnie rywali osią­
gając po 92 m, tj. dalej niż wy­
nosi oficjalny rekord skoczni (91,5).

Ostatecznie zwyciężył — demon­
strując nienaganny styl i dynami­
kę — Tadeusz Pawlusiak. który za 
skoki 89 i 91 m uzyskał notę — 
238,4 pkt. Wojciech Fortuna dwu­
krotnie osiągnął granicę 90 m (90 
i 91 m) lecz ustępując koledze sty­
lem, uzyskał słabszą od niego no­
tę — 230,5 pkt. na trzecim miej­
scu uplasował się nasz repre­
zentant — Stanisław Daniel-Gąsie- 
nica skacząc: 86 i 87 m i otrzymu­
jąc notę — 218,3 pkt. (ad-o)

tDnia 18 grudnia 1972 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 33 nasz najukochańszy mąż, tatuś, 
syn, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

TOMASZ KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Śrem, Waryńskiego 8. 32986g

Dnia 19 grudnia 1972 r. zasnął w Bogu przeżyw­
szy lat 74 nasz ukochany mąż, ojciec teść i dzia­
dek, śp.

JAN KOSLAKOWICZ 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Szydłowska 13.

żona

Dnia 18 grudnia 1972 r. zmarł nasz pracownik

EDMUND DEHMEL
W Zmarłym straciliśmy 

ka oraz dobrego kolegę.
sumiennego pracowni-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 grudnia br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Współpracownicy — Rada Zakładowa 
Kom. Zakl. PZPR — Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
„ALCO - CENTRA"

10996-KI

W dniu 17 grudnia 1972 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz długoletni pracownik

BOGUSŁAW SZYDŁOWSKI
kierownik działu ekonomicznego

dnia 23 bm. 
Winiarach.

z rodziną

33035g

Redaguje kolegium Marian Flelslerowicz rzastępca redaktora naczelnego)* Tadeusz 
Ło 8 WIELKOPOLSKI - Poznań 2. GrunwaiazKa lnyb zbilut Sęk, Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek,
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S

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­
go pracownika oraz dobrego przyjaciela i ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. xn. 1972 roku 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

Dzielnicowega Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald

10106-K1
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Czwartek

Jana, 
Tomasza

Słońce: 8.00—15.46

Przedświąteczny rajd reporterów „Głosu" po sklepach

& TEATRY J Towarów więcej, ale...
POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ci Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­

konik”.

K KIMA J
KDF MUZA — g. 10, 12 „Wiel­

kie wakacje” (fr. 11 1.), g, 14, 16, 
18 „Trzeba zabić tę miłość” (poi. 
16 1.), g. 20 DKF Kamera (seans 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Dwie lub trzy rzeczy, które wiem 
o niej” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wakacje we czworo” (wł. 
18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Dom wampirów” (węg. 14 I.), g. 
15, 17.30, 20 „Michał Strogow — 
kurier carski” (bułg. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Pogrom­
ca zwierząt” (rum. 11 1.), g. 16, 19 
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wyzwolę 
nie” cz. III (radź. 14 1.), g. 19.30 
„Miłość, miłość, miłość” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Brat dr. Homera” (jug. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Zdra­
dzieckie gry miłosne” (czes. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Dziki i swo­
bodny” (ang. 7 1.), g. 18, 20 „Po­
kusa” (ang. 7 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Hajducy kapitana Angela” 
(rum. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17 „Przygodv 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 19 
„Szarża lekkiej brygady” (ang. 
16 I.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Bez wyraźnych motywów” 
(fr.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Anna Karenina” (radź. 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Dzięcioł” 
(poi. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.), g.' 18. 20 „Zabójstwo 
inż. Czarta” (czes. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin” (fr. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mor­
derca na urlopie” (jug. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17. 
19.15 „Wódz Seminolów” (NRD 
14 1.).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
lęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Słuźbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 

g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

t RADIO J

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych; 8.40 Proponu­
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. III i IV (jeżyk pol­
ski) „Posłuchajcie ludkowie” — 
słuch.: 9.25 Konc. muz. klasycznej: 
10.05 Dzień dzisiejszy — „Obyś 
miał ciekawe życie” — szkic Wł 
Huzika; 10.25 „O śpiewie, pieś­
niach i piosenkach”: 10.50 ..Twór­
cy bułgarskiej muzyki”: 11 Dla 
kl. VII (Geografia) „U południo­
wych Słowian”. 11.25 Z kompozy­
torskiego albumu M Sewena' 
11.50 Poradnia Rodzinna: 12.25 Z 
gdańskiej fonoteki muz.: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Na swojska nutę: 
13.40 Wiecej. leniej, taniej: 14 „Nie 
milczeć, nie zanominać — o M. Ro 
manowskim mówi H. Ładosz: 14.10 
K, Wiłkomirski — wiolonczela: 
14.30 Z estrad i scen operowvch na 
szych sąsiadów: 15.05 Radioferie z' 
zima w herbie: 16.05 Opinie ludzi 
Partii: 16.15 St. Moniuszko „Baj­
ka” — Uwertura Koncertowa: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19 15 Knnić. nie 
kupić — posłuchać warto: 19.30 
Słvnne duetv fortepianowe; 20.30 
„Fala 72”; 20.35 Miniaturv rozrvw 
kowe: 21 „Dyrektor” — rep.: 21.25 
Aud. Red. Pedagoeicznei: 21.40 I,i 
stv z teatrów — Teatr Ziemi Po- 
morskici w Grudziądzu* 22.10 Por 
trety wielkich wvkonawców G«or- 
ge Malcolm — klawesvn: 23.10 
Przeg1adv i pogladv: 23 20 Gwiaz­
dy światowych estrad: 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zaeranicznei dla 
rodzin w kraiu: 0.30 Program noc­
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny Ty 
dzień Poznania omówi dr. J. Mło 
dzieiowski: 8.35 Aud. Polonijna; 
9 Gdański Konc. Rozrywk.; 9.35 
Nie ma marginesu: 10.05 Spotkanie 
z piosenka radziecka: 10.25 „Sar 
na” opow.; 10.45 Z twórczości nol 
Skich symfoników: 13 Czas do­
brych cosnodarzv: 13 20 Gra Pozn. 
15 Radiowa p/d Z. Mahlika: 13.40 
Nim sie książka ukaże — onow. 
T. Lonalewskiego nt.: ..Kartka z 
raptularza”: 14 05 Czwartkowe
spotkanie przy muzyce; 14.30 Roz-
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W ubiegłych dniach reporterzy „Głosu” penetrowali poz­
nańskie sklepy. Zapowiedzi przedsiębiorstw handlowych o 
tym, że sklepy będą obficie zaopatrzone w okresie przedświą­
tecznym, chcieliśmy skonfrontować z rzeczywistością.

FANDLOłNY 
ZNAK 
□AKOSCI

dniowa, nawet

Postanowiliś­
my zresztą po­
traktować pro­
blem inaczej 
niż zazwyczaj, 
przyjmując za­
sadę: mniej ofi 
cjalnych liczb 
— więcej opinii 
klientów. Trzy- 
dość szczegóło­

wa obserwacja, nie daje oczy­
wiście w pełni wyczerpującej 
odpowiedzi na pytanie: jak jest 
z tym zaopatrzeniem? Pozwala 
jednak lepiej zorientować się 
w aktualnych relacjach między 
podażą a popytem.

Zacznijmy od odizieźy. Jest jefi o 
blisko jedną trzecią więcej, niż 
przed rokiem. Sporo w sklepach 
futer, płaszczy z kołnierzami fu­
trzanymi, modnych damskich spo­
dni. Z ciągle poszukiwanymi kurt­
kami sportowymi (ortalionowymi, 
lub innymi) nadal jednak kiepsko. 
Wybór niewielki, wzory mało a- 
trakcyjne, przy tym zaopatrzenie 
poszczególnych sklepów nierówno­
mierne.

W działach z ubraniami również 
stwierdziliśmy niedość duży wybór. 
Zestaw kolorystyczny niewielki, 
niedostatek rozmiarów (zwłaszcza 
tych najczęściej poszukiwanych, po 
przystępnych cenach).

Wizyty w sklepach obuwni­
czych śródmieścia, Wildy i Ła­
zarza potwierdziły zjawisko: to 
waru sporo, a klienci szukają 
przebierają, lecz często wycho­
dzą ze sklepu bez zakupu. Pro­
blem znany — brak modnego 
obuwia. Przestawianie się 
przemysłu na taką właśnie, po­
szukiwaną na rynku produk­
cję, trwa zbyt długo.

Chcąc przekonać się, jak wy­
gląda zaopatrzenie sklepów w 
zimowy sprzęt sportowy, prze­
szliśmy przez miasto trasą, su_

Prztyczek

To deklasuje lokal
Wczasach, które (miej- 

my nadzieję!) minęły 
bezpowrotnie, a które ce­
chował niedostatek w skle­
pach papieru toaletoioego, 
można było jakoś zrozu­
mieć zastępowanie takowe­
go w publicznych ubika­
cjach ... gazetą. Obecnie, 
gdy z kupowaniem tych ro­
lek nie ma kłopotów, trudno 
znaleźć wytłumaczenie, dla­
czego np. w damskiej toale­
cie, znajdującej się w „Tu­
reckiej”, wykłada się ka­
wałki podartej gazety? Gdy 
takie coś się widzi, katego­
ria lokalu w opinii gości 
spada o kilka klas. I nic tu 
nie pomoże rzeczywiście do 
bra (ale też odpowiednio 
droga!) kawa oraz uprzej­
mość obsługi.

Dodać jeszcze trzeba, że 
kabiny nie można zamknąć, 
bo od długiego już czasu za 
suwka, mająca, służyć temu 
celowi, nie daje się ruszyć. 
Aż wstyd, że o t a k i e j ka 
wiarni takie rzeczy trze­
ba pisać! (z)

mowa o wychowaniu: 14.45 „Błękit 
na sztafeta”: 15 Telemann: Suita 
ork.: 15.30 Po Festiwalu Pieśni Za 
angażowanej: 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Piosenki i melodie estrady; 
17.55 Radioexnress: 18.05 Aud. dla 
młodzieży: 18.20 Widnokrąg — pro­
gram nonularno-naukowy; 19.15 .Tę 
zyk rosyjski: 19.80 Ork rozrywk.; 
19.40 A. Rymkiewicz: „Przypowie­
ści o szalonej siekierze”: 19.53 P. 
Czajkowski — „Dama Pikowa” 
opera w III aktach: 23.18 Mel. roz­
rywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Wojna stu 
dni — gawęda: 7.40 Muzyczna zega 
rynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Przeboje z Pragi. Budapesztu i 
Belgradu: 9 „Całe zdanie niebosz­
czyka” — I ode. pow. .1. Chmielew 
skiej: 9.10 Słynne mezzosoprany; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Przedstawia 
my Siemiona Czebuszowa: 10 Kwa 
drans dla braci Zielińskich: 10.15 
N+T czvli nowoczesność i techni­
ka; 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Koledzy” — 14 ode. pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na katowickiej an 
tenie; 15.10 Album muz. uniwer­
salnej; 15.30 Staropolskie niedys­
krecje — opow. doc. dr B. Króli­
kowski; 15,45 Pocztówka dźw. z 
Madrytu; 16.05 Glosa do Trylogii 
— „Pan Wołodyjowski” — gawęda 
nrof. dr. Wł. Czanlińskiego: 16.15 
Z batuta i o batucie — rozmowa 
z St. Wisłockim; 16.45 Nasz rok 72; 

gerowaną przez reklamę praso­
wą. Wrażenie z przeprowadzo­
nej lustracji było pozytywne. 
W kilku przypadkach okazało 
się jednak — co naszym zda­
niem jest niedopuszczalne i o 
czym niejednokrotnie pisaliśmy 
— że reklama była przesadzo­
na. Przykładowo: za mało jest 
w sprzedaży nart i wiązań, od­
czuwa się braki w niektórych 
rozmiarach butów z łyżwami 
hokejowymi, czy do jazdy figu­
rowej.

W sklepach perfumeryjno-dro- 
geryjnych zaopatrzenie wydaje się 
dobre. Gdy jednak przyjrzeć się 
półkom w tych placówkach z bli­
ska, okazuje się, że lista brakują­
cych, a poszukiwanych artykułów 
jest spora. Brakuje: pomadek i la 
kieru transparentowego, zwykłego 
zmywacza do paznokci, wody leś­
nej, tuszu do oczu „Miraculum”, 
zmywacza z odżywką „Lechii”, pu 
dru perłowego, różu do policzków, 
płynu do zmywania makijażu. Na 
suwa się tu również sporo innych 
pytań; dlaczego aż miesiąc — do 
minionego poniedziałku — zamk­
nięta była perfumeria „Lechii” 
przy placu Wolności? Dlaczego re­
manent w sklepie gospodarstwa 
domowego — drogerii na Osiedlu 
Świerczewskiego, jedynej w tym 
rejonie, 
dnia, aż

trwał przez uółtora tygo- 
do „złotej niedzieli”?

branża zabawki.Inna
Wybór tańszych, a estetycz-
nych — niedostateczny, a ce­
ny ciekawszych — wysokie.

Wyfaźną poprawę odnotowu 
jemy za to w grupie upomin­
ków. Jest ich wiele i różno­
rodnych, nie można też narze­
kać na brak atrakcyjnych pro 
pozycji. Gdyby tak jeszcze, po­
dobnie jak w PDT, sprzedaw­
cy chcieli przygotować niedro­
gie zestawy upominkowe! W 
tym celu przecież organizowa­
liśmy przez trzy lata konkurs 
„1001 uśmiechów” na dobry 
upominek gwiazdkowy...

Wreszcie słów parę o ry­
bach. Wszystko wskazuje, że 
z karpiem w tym roku nie bę 
dzie kłopotów. Czyżby samo 
przeświadczenie o tym działa­
ło tak uspokajająco na klien­
tów, że do wczoraj raczej omi­
jali sklepy „Centrali Rybnej”? 
Tak było niemal wszędzie, nie 
tylko w odwiedzanych przez 
nas placówkach: przy ul. 23 
Lutego, przy Parku Kasprza­
ka, przy Rynku Wildeckim', 
czy przy ul. Kantaka. Odnoto­
wujemy, że obok tradycyjnego 
karpia, największym powodze 
niem cieszą się filety z dorsza, 
śledzie, sandacze i szczupaki.

Stwierdziliśmy dobre zaopa­
trzenie sklepów — barów 
„Garmażera” w ciepłe dania 
barowe i wyroby własne. Du­
żym powodzeniem cieszą się 
gotowe zestawy świąteczne

Przepraszamy
We wczorajszym artykule 

pt. „W imię pomyślnego roz­
woju miasta” powstał błąd 
korektorski, zniekształcający 
sens zdania. Powinno ono 
brzmieć: „Nowy wiceprzewod 
niczący wybrany zostanie na 
najbliższej sesji”. Przeprasza­
my.

17.05 „Całe zdanie nieboszczyka” 
— 2 ode. pow.; 17.15 Mój magneto 
fon; 17.40 „Ostatnia deska” — ma­
gazyn: 18.10 — W kręgu piosenki: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Na estradzie Aretba Franklin: 19.05 
Aktualności muzyczne z Paryża;
19.20 Książką tygodnia — „Oneg- 
dai — opowieści o H. Sienkie­
wiczu i ludziach mu bliskich” M. 
Korniłowiezównv: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Gdzie jest prze­
bój?: 20.25 Pół wieku rozłąki — 
rep.: 20.45 Język niemiecki: 21 In- 
terradio — magazyn: 21.30 Na 
estradzie Emerson, Lakę i Pal- 
mer: 21.50 Onera — C. Monteverdie 
go „Koronacja Ponnei”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Mtislim Magomajew: 22.15 Pow. w 
wvd. dźw. — „Wojna i pokój”; 
22.45 „Niech sie rozpoczna sercowe 
kłopoty” — śpiewa I.ong John Bal 
dry: 23 Wiersze E. Brylla: 23.05 Ta 
boratorium — Magazyn: 23.50 Śpię 
wa M. Mathleu.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Ł TELEWIZJA J

CZWARTEK — PROGRAM I: 
9 — Dla szkół — Chemia (kL VII): 
..Mieszanina a związek chemicz­
ny”; 10 — 7 serii .Słvnne uciec? 
ki” — film prod. frane. pt. „Ben 

(drób, pasztet, galaretki, sałat­
ki, ryby) w szerokim wyborze 
i asortymencie.

Nie penetrowaliśmy wszystkich 
branż handlowych, celowo wybie­
rając tylko niektóre z nich. Opi­
nia ogólna: jest wyraźnie lepiej, 
niż w latach poprzednich. W na­
szej kampanii o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI chcielibyśmy jed 
nak doprowadzić do sytuacji, w 
której zaopatrzenie będzie można 
określić nie tylko jako wystarcza­
jące, lecz dobre. Doceniamy nato­
miast zauważalny wysiłek handlu 
w przygotowanie do tegorocznego, 
długiego (od „złotej niedzieli” 17 
bm. — do Nowego Roku) okresu 
wzmożonych zakupów świątecz­
nych. Opinia ta odnosi się zarów­
no do dbałości o prezentację po­
siadanych towarów, jak i do ob­
sługi klientów.

Nasze spostrzeżenia przekazaliś­
my w celu wyciągnięcia wniosków, 
kierownictwu poznańskiego Wy­
działu Handlu.

(ad, ask, bg, br, kad’)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 18 — A Colle­

gium Chemicum (Grunwaldzka 6) 
— odczyt prof. dr. H. Musso z 
Karlsruhe pt. „Zastosowanie trwa 
łych izotopów do badania mecha 
nizmu reakcji”. A Szkoła przy ul. 
Berwińskiego 2 — zebranie człon­
ków Zrzeszenia Administratorów 
Domów.

Piątek: • Godz. 16 — Zoo (Zwie-
rzyniecka) projekcja filmów
Disney’a (dla zwiedzających wstęp 
bezpłatny).

Podmiejski kopciuszek
Szkolna studnia wysychała. Od dawna mówiono w Komor­

nikach o konieczności kopania drugiej. Składano pisma do 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej, opatrzone pieczę­
ciami szkoły. Załącznik stanowiły podpisy nauczycieli, miesz­
kających w starej szkole, zaadaptowanej na mieszkania.
Pisma nabierały mocy urzędowej 

w GRN, a 7 rodzin nauczyciel­
skich i szkoła tymczasem nabie­
rały* wodę z pompy. Dopóki pom­
pa się nie popsuła, czekano cierpli­
wie na decyzję GRN. Raban zro­
biono kiedy remont pompy okazał 
się niemożliwy z braku części za­
miennych. Widocznie podjęcie de­
cyzji: kopać, czy nie kopać, wy­
magało skrupulatnych przemyśleń, 
ponieważ zlecenie na kopanie stud 
ni Prezydium GRN wydało dopie­
ro wiosną bieżącego roku, mimo 
że kłopoty z wodą zaczęły się w 
1970 r.

Wykonawca Romuald Zborow­
ski obiecywał zrealizować zlece­
nie szybko i sprawnie — wyzna­
czał terminy, w których rozpocz- 
nie pracę. Zwiózł cementowe krę­
gi, które leżą na szkolnym pod­
wórzu po dzień dzisiejszy. Można 
je obejrzeć. Nawet dzieci prze­
stały się w nich bawić w chowa­
nego, tak długo tu leżą. Nie zja­
wił się tylko sam wykonawca.

Jedynym „źródłem” wody stał 
się beczkowóz. Pół biedy, gdyby 
podstawiano go regularnie, lecz 
Międzykółkowa Baza Maszynowa 
najczęściej zapomina dowieźć Wo­
dę w soboty. Na dodatek woda w 
beczkowozie -jest brudna, nie na- 
daje się do spożycia, korzystają 
więc nauczyciele z pomocy sąsie­
dzkiej w okolicznych domach. Tyl­
ko jak długo można korzystać z 
cudzej studni? Poziom wody w Ko­
mornikach obniża się systematycz­
nie, gospodarze więc coraz nie- 
chętniej dzielą się wodą.

Rozmawiałam z nauczycielkami. 
Sa rozgoryczone. Mają małe dzie­
ci, a p. Stachowska — niemowlę. 
Na środku podwórza, blisko okien, 
znajdują się szkolne szalety. Szam­
bo jest pełne, nie można się do­
prosić w MBM o oczyszczenie go. 
Przyszły naczelnik gminy każę ro­
dzinom nauczycielskim cierpliwie 
czekać i pomęczyć się, dopóki w 
Komornikach nie będzie wodocią­
gu. Na razie dla przyszłego wo­
dociągu wierci się studnię.

Żali i pretensji nagromadziło się 
w Komornikach dużo. W martwym 
punkcie utknęła sprawa postawie­
nia pieca w pokoju nauczycielki 
Urszuli Gizowskiej. Zaopatrzenie w 

venuto Cellini” (kolor); 14 — Ma 
tematyka w szkole: „Proste zada 
nia tekstowe” — cz. II: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów .Ekran z bratkiem” — w 
programie m. in. film TVP z se­
rii „Podróż za jeden uśmiech”: 
17.45 — Film krótkometrażowy: 
18 — ZSRR-50: „Turkmeńska
SRR” — program przygotowany 
przez TV radź.: 19 — PKF: 19.10 
— „Przypominamy, radzimy”- 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.45 — Teatr Sensacji: .,Stir 
litz” — cz. II pt. „W pułapce” 
wg pow. J. Siemionowa: 21.30 — 
25 minut z Janem Kurnakowi- 
czem; 22 — Dziennik: 22.20 Wiad 
sport, i sprawozdacie i jt meczu ho 
kejowego o Puchar' Izwiestii: 
Szwecja — Związek Radziecki (III 
tercja).

PROGRAM II: 16.45 — „Mazow­
sze” (Krajobraz Polski) (kolor): 
17.15 t- „Kino Filmów Animowa­
nych” — filmy I,. Marszałka pre- 
zerftuje B. Drozdowski (kolor): 
18.10 — Środowisko pracy (Kolo­
rowe spotkania) (kolor); 18.40 — 
„Gustaw” — seryjny film wegier 
ski animowany (kolor): 18.45 — 
Jęz. angielski w nauce i technice 
1. 12: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor): 20.45 — ,,360 stonn’ 
wokół Marisol” — hiszpański pro­
gram rozrywk. (kolor); 21.30 — 
24 godziny (kolor): 21.40 — ..Por1 
dachem świata” — film dok. nrod 
jap.: 22.50 jęz. francuski (powt.) 
I. 32, cz. I.

Na „wysepkach11 będą trawniki

Na „wysepkach", rozmiesz­
czonych wokół Kaponiery i 
przy zbiegu ulic Świerczew­
skiego i Grunwaldzkiej, pra­
cownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni wyrównu­
ją powierzchnię i posypują ją 
torfem, zaprawiając ziemię 
pcd zasiew trawy. Zanim to 
jednak nastąpi, przed kinem 
„Bałtyk" miał powstać tym­
czasowy (do czasu wybudo­
wania stałego przed „Merku­
rym") przystanek tramwajo­
wy dla linii nr 7, 10 i 11, któ­
re obecnie nie zatrzymują się 
w ogóle w pobliżu Kapcoie- 
ry. Jakie utrudnienie stanowi 
brak przystanku w takim węz­
łowym punkcie wiedzą — jak 
się wydaje — niestety t y I- 
k o pasażerowie. Szkoda, że 
nie zdają sobie z tego 
wy ci, cd których zależy 
nawianie w Poznaniu 

Stanków, (z)

spra- 
usta- 
przy-

Fot. — K. Przychodzki

żywność jest fatalne. Po podsta­
wowe artykuły, takie jak 
mleko, margaryna, dżemy 
jeździć do Poznania. Masło 
tejszym Samie pojawia się 

Chleb, 
trzeba

niere-
gularnie, tak samo biały ser, wa­
rzywa. Za to wybór wódek w sze­
rokim zestawie. W sklepie gospo­
darstwa domowego ustawiczne le- 
manenty uniemożliwiają zakupy. 
Na sesjach Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Komornikach mówiono 
o tych sprawach niejednokrotnie i 
bezskutecznie.

W Prezydium GRN próbuję zna­
leźć odpowiedź, dlaczego nie roz­
wiązano, tych wszystkich palących 
spraw. Potwierdza się tu słabe 
zaopatrzenie sklepów. Pod adre­
sem GS w Dopiewie, która zaona- 
truje Komorniki w artykuły spo­
żywcze, wielokrotnie skierowano 
wnioski krytyczne, lecz bez rezul­
tatu.

Wnioski sformułowano, na ich 
wyegzekwowanie nie starczyło in­
wencji, podobnie jak nie zatrosz­
czono się o dotrzymanie terminu 
budowy studni.

Oddając artykuł do druku skon­
taktowaliśmy się jeszcze raz z dy­
rektorem szkoły w Komornikach, 
by się dowiedzieć, czy zgodnie z 
najnowszą obietnicą rozpoczęto 
prace przy studni. Uradowany dy­
rektor poinformował nas, że p. 
Zborowski naprawił pompę, co jest 
rozwiązaniem połowicznym, ponie­
waż działanie szkolnego 
ru przystosowane jest do 
nia wody ze studni. Jak 
przewidzenia, studnię, ze 

hydrofo- 
pobiera- 
było do 
względu

na warunki atmosferyczne będzie 
p. Zborowski kopał wiosną. Miej- 
my nadzieję, że wiosną 1973 r.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Urządzenia chroniące 
środowisko

W przyszłym roku
wynika z planów Rady Naro­
dowej Poznania kontynuo-
wane będą przedsięwzięcia, 
zmierzające do zmniejszenia 
zanieczyszczania wód i powie­
trza w naszym mieście. Nakla 
dy na inwestycje w tym zakre 
sie wyniosą 62,8 miliona zło­
tych.

Aby należycie chronić Wartę i 
wody gruntowe, budowę własnych 
oczyszczalni i neutralizatorów roz 
noczną w przyszłym roku: Zakła­
dy Elektrochemiczne Alco-Centra, 
kontynuowane będą prace przy 
Elektrociepłowni na Garbarach, 
w Poznańskiej Fabrvce Łożysk 

Zakładach Napraw-Tocznych
czvch Taboru Kolejowego.

Systematyczna kontrola I abora- 
torium Kanalizacyjnego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji obejmować będzie 60 
obiektów przemysłowych naszego 
miasta.

W Poznańskich Zakładach Kon- 
-entratów Spożywczych „Amino”, 
Takładach Metalurgicznych ,,Po- 
met”, w „Stomilu” oraz Elektrocie 
nłowniach na Garbarach i Karoli­
nie będą w przyszłym roku budo­
wane urządzenia odpylające i re- 

1 dukcyjne.
Wymienione przez nas pokrótce 

inwestycje wspomagane będą na­
turalna regeneracją terenów zielo 
nych. W planach, dotyczących 
ochrony naturalnego środowiska, 
irzewidziano rekonstrukcję i za-

wierzchni 100 ha. (ask)
o po-

Na dworcach
bez tłoku

Wczorajsze popołudnie i 
wieczór minęły na dworcach 
PKP i PKS bez większego tło­
ku. Na Dworcu Głównym 8 
(6 o godz. 17) kas sprzedaży bi 
letów i 2 rezerwacji miejsc 
sprawnie obsługiwały podróż­
nych. Na „Wielkopolanina” i 
„Bałtyk” wszystkie miejsca na 
najbliższe dni zostały już wy­
przedane. Okresowy „Wawel” 
ma jeszcze około 30 proc, wol­
nych miejscówek do końca ty­
godnia. Na dworcu PKS ruch 
też niewielki. Dopiero około 
godz. 17 zrobiło się trochę lud­
niej. Autobusy wyjeżdżały 
punktualnie, natomiast popo­
łudniowy przymrozek wywołał 
gołoledź, która spowodowała 
spóźnienia w przyjazdach z te­
renu.

Nasilenie w ruchu pasażerskim 
spodziewane jest w PKP i komu­
nikacji autobusowej doniero jutro 
po południu i potrwa do niedzieli 
włącznie. W związku z tym kolej 
uruchomi pociągi okresowe w so­
botę a wszystkie kasy — jak nas 
poinformowano — będą czynne. 
PKS i KSK wprowadza 22 i 23 hm. 
autobusy bisowe na najważniej­
szych liniach, (br)

Rezerwacja miejsc 
w pociągach do NRD
Ministerstwo Komunikacji Infor 

muje. że począwszy od dnia 23 
grudnia 1972 r. PKP dla zapew­
nienia wygodnych warunków po­
dróżowania do NRD wprowadzaj* 
pełną rezerwacje miejsc we wszy 
stkich pociągach kursujących z 
PRL do NRD przez przejścia gra­
niczne: Zgorzelec — Goerłitz. Ku- 
nowice — Frankfurt n'Odra, Szcze 
cin Gumieńce — Grambów.

Sprzedaż biletów łącznie z miej 
scówkami województwie po-
znańskim będą prowadziły stacje 
kolejowe: Kalisz, Krzyż, Ostrów 
Wlkp.. Piła i Poznań oraz kasy 
biletowe w placówkach „Orbisu”.

Jedpocześnie informuje się. że 
przy przejazdach z NRD do PHt 
wymagane jest, niezależnie od bi 
letu, posiadanie również miej­
scówki. w która należv sie za­
opatrzyć przed rozpoczęciem po­
wrotnego przejazdu.

Podróżni udający sie do NRD 
mogą również rezerwować na 
ogólnych zasadach miejsca na dro 
gę powrotna (PAP)

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Pan Jan Tarnowski — lokator 
domu nr 29 z ul. Strzeleckiej, od 
października ub. roku stara się o 
wymianę okien. ADM nr 4 — Ry- 
baki 18a wyznaczyła na te prace 
już kilka terminów — żadnego je 
dnak nie dotrzymała.

® Przed domem przy 
boda 54—60 był piękny 
róż — poliantów. Przed 
niem domu wysadzono 

ul. SW0- 
klomb 1 

tynkowa* 
róże. Pia

ce tynkarskie zakończono wczes* 
ną wiosną ale róże nie wróciły
na kwietnik. Pokryły go chwasty 
— pisze lokator Z. K.

Zaproszenie 
dla dzieci z Rataj

MieszkaniowaSpółdzielnia
’ — współ" 
osiedlowymi

„Osiedle Młodych” 
nie ze szkołami < 
— organizuje w czasie trwa­
nia ferii zimowych ..Białe wa­
kacje” dla najmłodszych miesi 
kańców Osiedli: Piastowskiego, 
Jagiellońskiego. Rzeczypospo­
litej, Bohaterów II Wojny 
Światowej i Manifestu Lipco­
wego. Dzieci będą mogły zbie­
rać się codziennie z wyjątkiem 
świąt, począwszy od 22 gru­
dnia do 6 stycznia w godz. od 
9—15 podanych placówkach 
Klubach: „Na Skarpie” 
Osiedle Piastowskie 104, „Ja­
giellonka” — Osiedle Jagiellon 
skie 32 i w pracowni plastycz­
nej — Osiedle Jagielloński6 
101.

Wymienione placówki zanewni* 
dzieciom atrakcyjne zajęcia i3”! 
snotkanie z gwiazdorem, bali" 
przebierańców, konkursy plastycz­
ne, onizy. snotkania z niosenka r 
dziecka przy samowarze, rzeźby w 
śniegu, zawody saneczkowe, Iffl 

(na)


